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p r o· t e § t u ; . e 
przeciw bestialstwom Amerykanów w Korei 
Nieustannie płyną dary dla dzieci koreańskich 

\!\[ 27 rocznicę zgonu 
Włodzimierza Lenina 

Przygotowania do obchodu w Związku Radzieckim 
MOSKWA, 15.1. - W dniu 21 stycznia masy pracują• 

ce Związku Radzieckiego i całej postępowej ludzkości ob· 
chodzić będą 27 rocznicę zgonu założyciela partii bolsze­

wickiej i pierwszego na świeric państwa socjalistycznego 

- Włodzimierza Lenina. 

WARSZAWA, 15. 1. - Zbrodnie i okrucieństwa inter~ 
wcntów amerykańskich w Korei, bestialskie bombal'dowa· 
nie miast i wsi rozstrzeliwanie starców kobiet I dzieci, 
wywołuje pow~zeehne głębokie obui·zenie społeczeństwa 
polskiego. . 

W odpowiedzi na zbrodnie amerykańskie w Korei, spo· 
łeczei1stwo· polskie potęguj~ swój udział w ruchu obroń· 
ców pokoju i rozszerza akcJę zbiórki podarków dla dzieci 
koreańskich. 

Uczestnicy narady metalowców w lś!ąska, uchwalili jednomyślnie rezolu 
Krakowie, ~·eprezen°tujący zał~gi zakł~ CJ~, ~ której potępiają _jak m1jostrzej 
dów metalewych tego wojewodztwa l PI ZeJmuJące grozą moraerstwa. doko-

Zasłużono koro dla zdrajców 
Wyrok w procesie biskupów w Bratysławie 

PRAGA, 15.1. - Sąd państwowy w Bratysławie ogłosił 
w poniedziałek 15 stycznia wyrok w pr"'cesie przeciwko 
trzem biskupom, oskarżonym o zdradę stanu, szpiegostwo 
i organizowanie spisku przeciwko ludowo-demokratyczne­
mu ustrojowi Republiki Czechosłowackiej. 

Biorąc pod uwagę szczególnie ob­
eiążające okoliczności, i że oskal'Że­
ni Jan l'ujfoszak, Michał Bu.zalka i 
l'riwcł Gojdicz dopuścili się zbrndni 
1.Drady i .ii7.pi„go;.t\,.1l. nio t.,vlko w ~t" 
1.1unku do wlasnego państwa, ale tak 
że wobec kl'aJÓ'V demokl'acji ludowej, 
a zwł11.szcza wobec Związku Radzie­
ckiego, sąd postanowił skazać: 

. Teina Vo.itaszaka, biskupa diecezji 
spiskiej, na 24 lata cięż~ie~o ~vięzie­
nia, konfiskatę całeg? mienia 1 utra­
tę praw obywatelskc1:h; . . . 

gami, zbiegłymi do Czechosłowacji ze 
Związku Radzieckiego i Polski, ze 
?dradziecką emigracją słowacką o.raz 
z agentami wywiadu watykańskleg:o, 
wystę_pują.C'ymi w rJ'J1.1·akter7.e nuncju 
szów papieskich w Czechoslowacj1. 
Cała ich zbrodnicza działalność, któ 
ra w toku procesu została w pełni 
udoworlniona, zmierzała - z~otlnie. z 
rozkazami Watykanu - do obalenia 
ludowo-demokratycznego ustroju Re­
pu !~liki Czechosłowackiej, do przywró 
cema władzy kapitalizmu i wywoła­
nia now.ej pożogi wojennej, przygoto 
wywane,1 przez magnatów z Wall 
Street 1 amerykańRkich imperiali­
stów. 

nywane przez amerykańskich barba­
rzyi'1ców w Korei, naśladujących meto 
dy band hitlerowskich. 

„Trójki pokoju", zbierające dary 
dla dzieci koreańskich, spotykają się 
wszędzie z życzliwym i serdecznym 
przyjęciem ludności. 

Lm.lzie radzieccy czcz)! świetlaną \Y wielu bibliotekach, klubach i za­
kładach pra,y zorganizowano wysta 
wy po,iwięconc pamięci Lenina. 

Tysiące mieszkańców Wybrzeża przy parnię~ genialnego. wodza rewolucji 
bywa na zwołane przez miejscowe ko proletariacldC'j. Ze wszystkich obwo­
mitety obro11ców Pok~ju zebrania, a- Jów i republik związkowych napły­
by wyrazić swą solid,arr~ość z bohater W związku z rocznic;), kina radzie 
skim narodem koreansk1m oraz zade- wają. liC'zne illformacje 0 1irzygoto- ekie wyświetlają film;{ po~więcone 
klarować swój udział w zbiórce da- waniach d,, ohehodu tej roczniey. Leninowi, rn. in. „Lenin w .Jl"·Ździer­
rów. "' zaklar!aeh przem~-;,Jow,vch i ~a- niku", „L<>nin ,._, l'. 1918", „Człowiek 

Liczba osób, b_iorących na Wybrze- lll'y~ac~ ivfo:~lnc11. J,e!1111g1·nda, K1.10- z karabinem" itd. 
żu udział w zbiorce darów dla dzieci wa. i wielu mnych miast oraz w koł- . 
Korei, zwiększa się z .każdym dni:.m: C'hozac. h i S~\\'Chozach ?rganizo~vane I _L~ezne .w)·cieczk1 przybywają do 
Osiągnęła 0na w dmu 13 bm. 8. 100 j ~ą yogada_nk~, ":ykł'.1dy i z:bramii: po m1eJs,c. Z\nąz~nych z żyd Pm i rlzia-
osób. S\.'l!ęcone zycm 1 działalnosci Lenma. lalnosc1ą Lcmna. 

Wstrząsające pasmo l 
Dwaj ksi_ęża na czele bandy terrorystycz11ej 

Mordercy stajq dziś przed sqdem w Krakovvie 
KMKOW. 15 grudqia 1949 I'. pad Wolbromiem miała mie,j5"l'I 

potwoi, . wsi ita ająca zbrod ufa. Trzema ~ i':tal~mi z plsfoletri w 
głowę i !datki; 11ierslową zos tal zamordow11nty liHt>tni chłopiec 
Waldemu Grabiński. 

Sprawcami bestialskiego mordu własnego 15-leinieg0 syna - do tak 
byli tr1Zej młodz.i m'.eszkańcy Wo!- krańcowego Z\ 'Ył'odnienia moralne­
bromia - Sta.nllllław BarC'Zyk, Ed· go doprowadz'lf Grabińską dwaj 
mund Rogalski i Czesław Krezel, księża: ks. Piotr Qb1>rskii. - dr filo­
którzy dok0nali 1..ab~jsbwa za zgodą zofii, dzi!kan pćlrafioi Wolbrl)ffi, pow. 
matki młodocianej ofiary, wde>wy O!kusz i ks. Zbigniew Ga<Iomski -
Mań'i Grabińskfoj, mieS'llkanki Wol· 1 wikary tejże para·&·i. któNy perfid­
bromia. nymi namowami, wykorzystując au-

Matka podpisuje wyrok śmierci na toryt~t dus:r.paE>terzy, skłonioli mat-

' kę do w~ :mia s~·na na tc11glC7n' 
1:ł1i'.ere. Smu!enle tych ksh; ... y i>bcią­
ża równ'eż tragiczna fanicrć zamor­
dowanych bestialsko kpr, M. O. Wła 
dyshlwa Kamionk:;i, i kierownika 
S'Zki!ły - Władysława Seweryna . 

Michała Bnzalkę, biskupa 1 admm1 
l!otratora apostolskiego diecezji trnaw 
111kiej i Pawła, Gojdicza, biskupa ko­
ścioła grecko-katolickiego w. Czecho­
i;łowacji, na karę dożywotmego c1ęz 
kiego więzienia, koafiskatę cał~go 
mienia i utratę praw obywatelskich. 

W uzasadnieniu wyroku sąd stwier 
dził, że biskupi Tl o,itaszak, Bnzalk~ 
i Gojdicz współpracowali z ukraiński 
mi nacjonalistami, bandytami' i szpie 

Ankiety i plebiscyty w T rizonii. wykozujq 
że 70-94 proc. ludności Niemiec zachodnich stoi zdecydowanie 

Jak stvvierdzono w toku dochodze­
nia. Grabińska bvła zwiazana z dzia 
łającą na terenie powiatów olkus­
kiego i miechowskiego bandycką 
grnp<j. która nazwała s!ebie „Armlą 
P.olSk<j". Ogólne kierl)wnictwo le­
żało w rękach obu zbrodniczych 
księży. Kierowana przez nich banda 
„AP" dokonała szeregu morderstw 
skrytobójczych, aktów terroru oraz 
napadów rabunkowych. 
Grabińska ukrywała u siebie jed­

nego z hersztów bandy Tadeusza 
Podsiadlo i wraz ze swym drugim 
synem - Wac'awem wciągnięta by· 
Ja w krąg przer.tępCZ;),i dzialalnoścl 
bandy. · przeciw remilitaryzacji kraju 

Działania wojenne BERLIN, 15.1. - Przygniatająca wit;kszość ludności 
W I( o rei Niemiec zachodnich wypowiada siię pi·zeciwko remiłitary· 

MOSKWA. 15.r. Agenc,ia TASS zacji Trizonii i przygotowaniom wojennym anglo·amcry· 

jenia 'l'riz"nii, stwierdziło, że NI 70 
do 94 proc. zapytanych wypowiedzia 
ło się przeciwko 1·emilitaryzacji. 

podaje z Phenianu, że dowództwo kańskich imperialistów •. O zdecydowanej niechęci narodu 
naczelne Korea!'1skie:i Armii Ludo- niemieckiego do wszelkich nowych awa 11 tur wojennych 

\Valcząc przeciwko podże"'ac·zom do 
nowej wojny górnicy Ruin·~· masowo 
odmawiają. pracy w :<pecjal;1yeh zmia 
nach dodatkowych mających ~]użyć WP.j nadał0 w dniu 15 bm. komuni- s'wiadczą m. in. wyniki ankiet 

kat treści następującej: 
Oddz'.ały armii ludowe.i i ochotni- i plebiscytów organizowanych 

ków chińskich w dalszym ciągu po- masowo na terenie Trizonii. 
guwają się naprzód na wszystkich . . 
odcinkach frontu. zadając nieprzy-1 Tak np. instytut ~la. bada~1~ op1-
jac;elowi poważne ~traty. nii publicznych w mieJscowosc1 B1e-

Współzawodniczą 
e 100° Io wykonanie bazy 
8 tytuł najlepszej przqdki 

o 

Do zapoczątkowanego 1 stycznia wispółzawodnictwa t~•aczy 
i prządek staje coraz więcej włókniarzy: zespołowo i imlyw1duał 
nie. · 

W ZPB im. 1 MAJA - do współzawodnictwa stanęło 159 przą-
clek i 129 pomagaczek. 

W ZAKL. PRZEM. BAWEŁN. w Mirsku - udział we współ. 
zawoclnictwie zgłosiło 388 tkaczy w 32 zespołach oraz 32 majstrów. 

W ICALISKICH ZAliŁ .. JEDWABN.-GALANT. - w 1>rzędzalni 
współzawodniczy 56 pn.ądek i 22 pomagaczki. 

W ZPB im. KAROLA LIEBKNECHTA -. 67 pr.zątlek. 51 po­
magaczek, 124 t.kaczy w 12 zes1>olach oraz maJstrow1e tych zespo-

łów. ó' 20 W zPB im. R ZY LUKSEMBURG - 294 tkaC'.!Y w • zesvolach 
wraz z majstrami, 91 prządek i 104 11omagaczki. . 

w ZPB im. REWOLUCJI 1905 r. - wsvólzawo<lniczy ju:i c:tla 
załoga fabrycma - tkalni~ i przi;dzalnia. 

W ZPB im. DZIERŻYNSICIEGO - 1048 tkacz~· w 65 zespołach 
138 przadek. 158 pomag·aczek i 215 przędzarzy. . 

W ZPB im. MAHCHLEWSKIEGO - do ws11ólz.awoflmctwa 
stanęło 1384 tkaczy w 105 zespołach, co stanowi całą załogę tkalni. 

lefeld na podstawie zehrnnych przez przemy~lowi zbrojeniuw~·m'J. Tak np. 
siebie danych stwiC'rdr.ił, iź w roku w kopalni „l<;wal<l;i w He1·ten ani 
1950 nastroje antywojenne w Tri- jeden górnik nie zgłosił :się na dodat 
zonii wzrosły :mad:rnie w porówna!. kową zmianę. Podobna sytuacja za­
niu z rokiem 1949. W roku ubieg- szła również w kopalni „Kloster­
ly:m 73,4 proc. osób odpowiadających busch" w rewirze Bothum oraz w 
lliJ ankietę instytutu wyraziło pro- licznych innych kopalniilch, ircizie 
test p1·~~ciw_ko .ka:i:tie.i formie remili zdecydowana postawa górników do­
taryzac.]1 N1em1ec. prowa•iziła do zniesienia „zmian wy-

11 czasopism zachodnio-niemie- ją.tkowych" zwanych i:;6wnid pnpu­
ckich, które rozpisały wśród. swoich \larnie „zmianami pancernymi". 
czytelników ankietę "' sprawie uzbro 

Manifestacje w -obroni p ko" 
organizuje ludnośt Brazylii i Sżwecji 
NOWY JORl~, 15.1. - Z Rio de Janeiro donoszą, 

Brazylijski l{omikt Obrońców Pokoju organizuje ~ 
dniach od 15 do 22 stycznia br. tydziei1 walki w obronte 
pokoju. · 

W całym kraju odJ1ęd11 się liczne I zylii, którzy poclkreślaJt o~brzymie 
wiece w obronie po. koju i na znak I znaczenie kampanii w ohrome poko­
protestu przeciwko projektom wysła jn. 
nia wojsk brazylijskich do Korei. , „ 
Dzień Hi stycznia hedzie obchodzonv SZTOKHOLM, 15.1. - 30 roznych 
jako dzień 

0

protl.'stu- przeciwko pla·- organizacji polityczn~ch, sp~e~nych 
nom podżegaczy wojenny<'h. W ty- i religijnych powz1ęlo JDICJa~ę 
godni u walki 0 p(/kó.i biorą udział li- , 7.Wolania do Szto~l10lmu w. o,~res.e 
czne organizacje po~ :t?powe i szero- :3-~ m~rca br. „SeJmU PekOJU • 01·­
kie warstw~- ludności. g~mzar,Je. te ~\•ystosowały ~apr?sze-

Dziennik „Tmp1 , n. a Popular" za~ ma clo w1e~u mnych org·amzacj1 .za-

l mieszcza wypowiNlzi przedstawicieh wodowyrh: i kult~ralnych, by wzięły 
organizacji demo1'.rr.tycznych Bra- one rówmeż udział w obradach. 

W µołowie grudnia 1949 r. 15-letni 
syn Grabi1'iskiej - Waldemar, wta­
jemn;czonv w zbrodniczą działal­
ność bandy morderców. postane>wJł 
zawiadomić o tym posterunek MO, 
zapowiadając swój zamiar matce 
M&ri! Grabit'1skiej, która z ko.Jei o 
nastroj;1ch syna pow;ado'foiła kierow 
nlków banr!y 

Posi;mowi<mo wówczas zamordo­
wać chłopca. Aby nie było wątpli­
wOt\ci co do zgody matki na zamor­
dowanie własnego syna, Grabińska, 

(Ciąg dalszy na stronle drugiej) 

JARZlllO 

Jrot. ,,Dr;. ł. .. " - Olejn!~ 
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STYCY ŁODZCY 
Wstrząsające 

pasmo zbrodn1 
(Dokończenie ze strony plerw~zell 

pogłębiajq walkę z kultem formy omotana 1>rzez ks. Oborskiego, kt6o 
aprobował projekt zbrodni d perłid· 
nie tłumaczył, że nie stwierdza grze 
chu matki wyrażającej zgodę na 
zamordowanie syna - napisała wła­
srmrącznie oświadczenie, że zgadza 
się na morderstwo syna. 

Dawno już sale Ośrodka Propagandy Sztuki me ogląda.ty ta­
~lego, ja~ ostatnio . napływu publiczności. Tłumy odwie<lzających 
ściąga mieszczącą się tam VI DOROCZNA WYSTAWA PRAC 
ŁÓDZKICH ĄRTYSTOW • PLASTYKOW. Trzeba przyznać, i~ 
wysta"'.a w pełni uzasa~nia to powodzenie zarówno swym pozio­
mem, Jak rożnorodnośc1ą wystawionych dZlieł, isdęgająeych cyfry 
11onad 100 prac. 

Podobnie gubi usadiniczą ideę o- \ W dfJ!ale rze:fiby uwagę zwiedza­
ba:a2lU na rzeaz sziczegóar!ków - pę- jących k<>n:cenrbruiją na sobie piękna 
dzel na·tural!styomy. Kilka płócien kompozycja pro!. Elwiry Maiiur­
namalowanych z precyllją, godltlą czyk, pr«Jedsta~jąca gł~1 w wy 
apairatu fotog~amcmego - zd!l.'adza- razie projekt pomni.ks. Pnzyjami P?l 
ją,, że uozestmozy w wystawie kiJ.ku Siko-Radzieckiej, p,rrz;ewddao;ianego dla 
i to nie by\lejailclch przedstawicieli Skieainiewk oraz bardzlo rzeżbiar­
teg-0 kieru!l1k1u. ska" i trama w ujęciu za~oiowa:ne-

Jak wynika z całości pra:eprowa­
drzonego w tei siprawie dochodzenia, 
organizatorrem w-:.ilbromskiej bandy 
„AP" b~ b. członek Al( Henryk 
Adamus - przestępca kryminalny. 
W 1948 roku Adamus na podstaw'.e 
amne&tii zwo1niony il. więzienia, w 
którym odbywał karę za rabunek 
z bronią w ręku, przybył do Wolbro­
mda, gdzie '1:orga.niz'.lwał bandę, ścią. · 
gając w jej szeregi Tadeusza Pod­
siadło, Zdzisława Lupkę, Edmunda 
Rogalskiego, We.cława Piwowar· 
skiego, Stanisła~a Barczyka. i in· 
nych. HerSZitem był Adamus. 

z.acznijmy właśnie. o~ strony. jej I do problemu tematyki. Musimy je­
poz1omu. To pewne, ze J~St mu Jesz- szcze ocenić wystawę pod kątem 
cze daleko do doskonałosoi - zwła- jakości formalnej, p·0d kątem jaiko­

go ll'Uch>u, śmiała w bryle pcr:aca Wa­
cława Wołosewima - ,„GarncM"Z". 

Pokafode re.prrezentowana jest na. 
wysita1Wie grafilka. Na czołowym 
miej1scu wymi.emić należy prace 
prof. liudwilka Tyrowicza, z których 
pierwszeńsj:wo ~doby.wają reprodu­
ko1Wainy ob'<>k drizeworyt pt. „Doike­
rrzy :firancuscy zaitaipiają broń" oraz 
akwaforta pt. „Port rybacki". Du­
żym wdzl!ękiem 1 pieirwsrL-0rzędną te­
chnilką rye•ooRmwłl od:zinacza·jll się 
takte prace Józefa Osh\skil.ego. 

~z~za po~ kątem zastosowania zało- ścj WM'SZJtatu twórczego. 
zen reahzmu socja.listyczneg.o. Na 
przykładzie obecnej wystawy widać 
jak poważne obciążeroa wynio..."11~ 
wielu naszych plastyków z okresu 
S:iltuki mieszczańslciiej, ja·k sporo jesz 
cze wstecznych pozostałości i ten­
dencji m-0żna spotkać w ich twór­
~zości. W1stll;Wa obecna stanOWi już 
Jednak ~zb1ty dowód odnalezli.enia 
w sztuce właściwych dróg przez p.rze 
:vażaj~cą częś.ć łódzkich plastyków, 
Jak tez wstąpienia na te drogi tych 
arty&tów, którzy toczą łp.two da­
jącą się odczytać w ich pracach cięż 
ką walkę z zakorzenionym kultem 
formy. 

Prof. LUDWIK TYROWICZ - „Doker?.:1 
francuscy zata.piaJ11 broi1" (drzeworyt), 

Ponadto wyka.zuje znaczne rozsze­
rzenie się tematyki. Pamiętamy prze 
cleż, jak zacieśniiano ją dotychczas 
z reguły do samego motywu pracy, 
względnile człowieka pracy. Wach­
~arz temaityki - jak p.r:z.ekonuje 
wystawa - 7lostal: przez samych 
twórców baaidzo wzbogacony. Arty­
ści nasi zrozumń.ełi, że inspifa:acji ar­
tystycznej wintlli s1JU.kać we wsze'1-
kich aktualnych pir.zejawa.ch nasze­
go życia politycznego, społecznego i 
gospodarczego. Nie umJieją jednak 
jeszcze wydobyć z jego nurtu naj­
bard1Ji.ej ideowy.eh treści. Pojaw.iii: się 
wi~ dość bogaty temat współcze­
S!llej wsi polskiej i jej pięknie roz­
kwitającego życ!ia., porywający te­
mat - budownictwo socjaJ.istyczne, 
sięgnięto także po temat historycz­
ny do skarbca tradycji !i. chwały na­
rodowej. 
Ten rozrost 0 zakiresu tema.tyki -
to fakt bezsporny i zadowalający. 
Kon.~tatując ów krok naprizód, 
.twierdzić jednocześnie należy, że 
artyisitów łód~ch stać jedltlak na 
2211acznie większą obfitość tematyikii, 
na większy jej walor ideowy, na wy 
pełnienie jej bardziej m'>bilizującą, 
sugestywną i rewolucyjną txeścią. 
Wciąż jesa:cze leżą odłogiem taikie 
np. tematy, jak aktualna problem.a­
tyka Planu 6-letniego, problematy­
ka produkcyjna - a więc taik: wdzię 
cmy i obfity w Łodm temat fa­
bryczny, społeczno-historycZl!le tema 
ty z dlliejów ruchiu rob'0tniczego i 
ohłopskiego. Wszystko wiska~uje .ie­
dnak na to, że plastycy łódzcy pode_; 
mą te tematy w szersLZym niż do­
tąd zakres·ie. Nie można liczyć ty:ffico 
na tych, którzy będą nadal - jak to 
okreśH~ min. SOlkorski - „przY'kiry­
wać bezdus.z.n·0ść 1 bezideowość 
swych dllieł pseudo-lojalnością fOl!'­
malno-tematycziną". 

Nasza ocena kcr:yiyC1lna nie byłaby 
pełna, gdybyśmy ją tylko zwęzili 

Na wystawie dominuje 2Jdecydowa 
niie w pełni rea.listyc:ilne i zrozumia-1

1 

łe ujęcie tematu. Do najwybitniej­
szych w dziale malacr:stwą. prac na­
leżą niewą;tpliJWie płótna Konstan­
tego Mackiewicm, zwłaszcza świeży 
i uroozy „Pejzaż z Ziem Odzyl!lke.­
nycll. ", odamaczający się dobrłl tech­
niką mała111ką dbraz zmarieJ') w r. 
ub. zasł'Użonego artysty Stanisława 
Fra.siaka pt. „ElektrO'Wlllie. Łódma ", 
interesujący k~locy.!Jtycmie i kompo 
,zycyjin1e obraz Tadeu.e>za Roma.na 
„Na nocną szychtę", nasta:ojowe, p·0 
godlll.e i dobrze namalowane płótino 
Fe.ldksa Zb. Turski.eg0 „Pejz.aż łó&­
ikd.", oru pełen prawidy i "WY'Mllltl 
obraz stefana Justa - ,,.Nauka ~ 
rody w terenie". 

Ce~ pozycją wystawy jest ta!ltie 
płótno Albina Łubniewilcz.a - „lVft')C 
ka w PGR". Żałow.ać tylko nalea:y, 
że główną tematycznie ca;ęść obrazu 
autor uklrył w na0byt głęboilcim cie­
niu przez co obra~ utiraoił wiele na 
wymowie. Cechy s7Jtuoznego upozo. 
wani·a, ław-0 p°')strzega.1!!1e dlla wrr.a· 
żliweg-0 Olka, nosi postać stalI'l\l:Sz.ka 
z obraru Al. Bogena. pt. „Kom'l.IJtl.i­
ka·t z KIQ10Jgresu P.okoju". Wraz z s.za 
rym jakby prrLZybrudronym kolmy­
tem poZJbaiwiło ono obll'az przekony­
wującej wymowy. 

Z części prnc - na szczęfoie nie­

Prof. ELWmA MAZURCZYK - Projekt 
pomnika Pnyjatn! Polsko • Rad?.:tecldej 

(gips). 

W)"9t111Wa nie może być i nie po­
winna być uwa!an~ jako bi!larui pra 
ey łó~7Jldego ś.rodowdsk:a plastyków 
w roiku ubiegłym. - jak to stuiszmie 
w kata[ogu wystawy podkreślił pre­
rz;es ZZAP - T. Grygiel. PlaiStycy 
l6d7Jcy wykonaH bow·iem ogromną 
ilość prac de«roracyj111ycl!,, ~koli•cmo­
ścl~ch, a talkrl:e 1 przy oprawie ró­
żnycli wystaw. Rzecz 2JNllZ'l.ln1iała, że 
prac tyoh wylttawa nie mogła objąć. 

Kto jes~ nie ll'Jdątyq obej;rzeć o­
maiwial!le j -wy'Stawy winien się ~ie­
szyć, gdyż wystawa 1pOtrwa tylko do 
20 słyc.?l!ll!a. A obej~eć nie tylko 
watr'to, lecz trzeba. 

Zygmunt Nowdcki 

Rozpoczęcie budowy rurociągu 
Pilica-Lódź 

je, że największa inwestycja woj. łMz 
kiego w Planie 6-letnim zostanie prze 
prowadzona w terminie, ustalonym 
przez doniosłą uchwałę Prezydium 
Rządu. 

llse Koch skazana 
na dotywotnle więzienie 

wielkiej - przebijają jeszcze prze- Prezydium Łódzkiej Rady Narodo­
sta'.l'załe wpływy formalistyczne. W wej przystąpiło już do prac ,mających 
walce, jaką toczą rz tymi wpływami na celu realizację doniosłej uchwały 
przełamujący s:ię artyści obnażyły Prezydium Rządu w sprawie poprawy 
się przede wszystkim t'ypo•we dwa warunków sanitarnych i rozbudowy 
„grzechy główne": ni'e:miaj·')mość ry- urządzeń komunalnych Łodzi, która 
sUll'llku i niepo~adność kot111Pozyc:yj- przewiduje m. in. wybudowanie do 
na. Oto !ll). pqotino Teresy Tyszkie- drugiej połowy 1954 r. wielkiego ru­
wi~~wej -: „ ~y~zi.;1ń Oświaty w j rociągu, łączącego Łódź z Pilicą. 
~udzie. PabrnmakieJ : T~mat dobry Wzdłuż ·całej trasy rucr:ociągu, dcrko­
a buduJąq. Forrma1me btol!'ąc, obraz nano już ponad 200 wierceń, które po zcka~a .naediołęstwo rysunik0we au· zwalą ustalić warunki techniczne bu- BERLIN, 
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torłn, dziś sz~erz~ i . z dużym pos•tę- dowy. zakończył s~ trwający od kilku ty-
pem wyzwalaJąCeJ się z pęt formali- W Łodzi jest na ukończeniu budowa godllli proces przeciwko „potworowi 
stycznej koIJJWoocji, kyórej do nie- drugiego wielkiego zbiornika na wo- z Buchenwaldu" ~ Usie Koch. Koch 
dBIWIIla hołdowała. dę z rurociągu. W najbliższej przyszło 
Wpływy fonnalistyc:mie są także ści nastąpi budowa dalszych zbiorn±- wstała w swoim czasie sikazruna 

na12Jbyt czytell!le w obrazie Wszech- ków. Projektodawcy budowy rurocią- przez trybunał amerykański na kiil­
włada Horbaczewskiego - „Gueril- gu zmierzają do wykorzystania wody kuletn.d:e więzli.en;ie, jednak „za do­
l'os" z cyk!l.u „Walcząoa His:zipa:nia". źródlanej, a nie rzecznej, aby w ten b:re zachowanie s:N:" została przed­
W obrazie tym podejmującym pasjo spooób uniezależnić dopływ wody do 
nujący, świetnie rysu'!Jikowo ujęty Łodzi od wpływów atmosferycznych. ~i~ :i:wolni~ .. ~obec pro­
temat, autor odwraca odeń uwagę W tym celu przeprowadzane są wier t.estow opinii nietnleckieJ, ooobą Il­
wJdza, skierowując i.ą na ro:zipasa- cenia, które w)'kazują istnienie przy sy Koch zl!Jjęły si~ sądy memieclcl.e. 
ną - rz~lcllbym - hUiS•terryczną kako brzegach Pilicy bogatych źródeł. źró- Obec:nńe trybunał w Augsburgu u-
fo111ię ~yzących ~czy barw. Kolory· dła te w pełni zaspokoją zapotrzebo- · 1 K h wi b dni b 
styc:ilny wrzask intryguje tak potęż- wanie Łodzi na wodę. :zina oc nną z ro wo ee 
nde, że spycha na drugi plan piękną Zapał, z jakim załoga budowy ruro ludzkości i skazall: ją· na dożywotnie 
ideę obraiZU. ciągu prz;vst<tpifa do pracy, gwarantu więzienie. 

Od połowy 1949 r. gdy kdeiroWltlic­
two bandy objęli księża Oborski 
i Gadomsld, ro2;p0częto organ"!rować 
szazeg6łO<Wo ukartowane morder­
. sitwa, naipady rabunkowe i ten:ory­
styc2me oraz antylud0wą propagan• 
dę. Księża, wykO~zystując swe dusz· 
pastersroie stanowisko, doprowadzali 
Jllieuświadomioną młodzież do kiraA• 
cowego zd'll'iczenia, kierując ją na 
tory bandytJ=U i g.rabieży. 

W t01ku spoitkań organizacyjnych 
ks. Gadomski polecał bandzie 
wsizcząć na szeroką skalę zak:rojOll11\ 
akcję tenorystycz.ną. polegającą na 
mordowaniu fu.nikojonarhlSZY !V!O i 
d:ciałaczy PZPR. Pierwszymi ofiara­
mi mieli <Zos•tać kpr. MO Władysław 
Kamionka i aktywłsta PZPR - r·'l· 
botnik fabry'ki w Wolbromiu -
Stasiurka. Ks. Gadomsiki w perfid· 
ny sposób tłumaczył, że zamordowa· 
me wymieni.onych osób nie będzie 
poczytywane za grzech. 

2 ~wie<tmla 1950 roku kpr. Kamion 
ka vistał w podstępny sposób zamor 
dawany przez czqQltlka bandy Piwo· 
warskie.go. 

W okresie likwidacji tej bandy 
przez władze bezpieczeństwa., w 
kwietniu 1950 r. ks. Gadomski, czu· 
jąc, że ziemia pali mu się pod stopa• 
mi, r~ocząl za pośrednictwem ks. 
Oborsroiego starania w Kurii Bisku• 
plej w Kielcach o przeniesienie na 
dnnJy teren. Zaopatrwny w list pole· 
cający ks. Oborskiego, ks. Gadom• 
ski wyjechał do mele, gdzie odbył 
roZ1m-0wę z generalnym wika.rluszem 
Kurii ks. Ja.rolszewiezem, któremu 
przedstawił caiokształt swej współ· 
pracy z rozbójniczą ba.ndą. Ks. Ja.- . 
r05zewicz złeoił osk. Gadomskiemu 
oozeldwać w tej sprawie decyzji bi· 
skupa. 

DnLa 16 bm. 'ks. Oborski Pi<Ytr, kl. 
Zbigniew Gadomski i Grabińska 
Maria oirarz daJsi cZłon.kO'Wie bandy 
Adamus Henryk, Podsiadło Tadeusz, 
Barczyk Stanisław, Lupka Zdz;sław, 
Piwowar·Slki Wadaw, Rogalski Ed· 
mund i Krezel Czesław - 'Jdpowia· 
<;lają rz:a swe ZJbrodinle przed Wojsko­
wym Sądem Rejonowym w Krako· 
wie. 

Daniel W. Bell, podsekretarz sta- Edmund Osmańczyk_ mi1" Na to pytanie z kolei odpo-
nu w min. skarbu USA, jako prze- wiada reakcyjny tygodnik „Der 

wodniczący Komisji Specjalnej dla Od Man1··111· d' o ·Bonn Stern" wyliczeniem kosztów armii o-Zbadania Gospodarki Filipińskiej, kupacyjnych, ponoszonych przez Jud-
złożył kongresowi raport, w którym ność Trizonii. Liczby, poparte foto-
stwierdził że „niepodległe od czterech grafiami luksusowych apartamentów 
lat Filipiny" całkowicie ,;marnowały władz okupacyjnych, wykazują nie-
dwa miliardy dolarów, które rząd w Ostatnio ilość skandali korupcyj-, strefie amerykańskiej, istnieją bata- sam_owitą, korupcyjną gospodarkę in-
Manilli otrzymał w latach 1946-50 nych w Niemczech zachodnich poczy- liony przy US Army (Labour Super- tenoentur wojsk okupacyjnych. Tak 
od rzą,du USA. „Nieudolność i ko- na osiągać poziom filipiński, mimo, vision Company). Warunki: osiem np. z 4,6 miliardów marek rocznie, 
rupcja objęły cały aparat rządowy". że „niepodległa Trizonia" nie trwa godzin pracy w granatowym unifor- które płaci ludność Trizonii na u­

W odpowiedzi na raport Bella jeszcze nawet dwóch lat; Okazało się mle pod rozkazami sierżantów ame- trzymanie wojsk okupacyjnych, wy­
„prezydent Filipin" El'pidio Quirino że posłów Bundestagu przekupuje i·ykańskich. Erhard Kuhnert i Walter dano w r. 1950 na dywany 8 mi!io­
oświadczył, że „korupcja. w rządo- „kanclerz" Adenauer i jego minister Czir, dwaj bezrobotni, wstąpili do nów, 32 miliony na meble, prawie 
wych kołach filipińskich jest wyni- finansów Schaefer, ci zaś pieniądze bremeńskiej Labour Company. Po milion na .. biustonosze, gorsety i pi­
kiem złego przykładu, jaki dawali na ten cel otrzymują od baronów cię kilku dniach kazano im pozostać na żarny. Koszt umeblowania jednoro­
amerykańscy władcy Filipin w okre- żkiego przemysłu, ten znów, jak wia stałe w koszarach. Odmówili. Dowód dzinnego domku oficerskiego wyno!li 
sie przedniepodległościowym. W po- domo, „za pośrednictwem rządu ca kompanii oświadczył na to, co na 44.000 marek, gdy przeciętny koszt 
równaniu z korupcją i przekupstwem Adenauera" otrzymuje od rządu stępuje: „Czasy cywilów się skoń- umeblowania w niemieckim domu wa 
władz amerykańskich na Filipinach, USA pieniądze z planu Marshalla. czyły. U nas tera.z obowią~uje woj- ha się od 5 do 10.000 marek. W ro­
obecne afery władz filipińskich są do Okazało się dalej, że sze1·eg sądów skowy drill. Komu się to nie podoba, ku 1951 koszty okupacyjne mają być 
prawdy bez większego znaczenia". denazyfikacyjnych uwalniało od winy może się z nami natychmiast pożeg- zwiększone do 8 miliardów marek ... " 

El'p1dd.o Quirino zapowiedz;iał ogło- i kary wysokich hitlerowców za pie- nać. Setki tysięcy bezrobotnych cze- A co będzie - zapytuje „Der Stern" 
szenie imiennej listy Amerykanów, niądze, a wiele banków fi.nansowało ka na wolne miejsca ... ". · - jeśli wystawimy jeszcze własnł 
którzy przekupstwem i szantażem ro (oszczędnościami mas pracujących) „Niemiecki" urząd pracy w Bt'e- armię i nasi oficerowie i żołnierze 
hili olbrzymie majątki na Filipinach. milionowych aferzystów, cieszących mie odmówił wypłaty zasiłku dla bez będą chcieli żyć na tym samym po­

Prezydent Truman, w odpowiedzi, się poparciem wysoko postawionych robotnych Kuhnerta i Czira, ponie- ziomie, co wojska okupacyjne? A 
pr:tyznał „niepodległym Filipinom" osób. Miliardowe kredyty amerykań- waż „samowolnie opuścili miejsce może uważa się nas za ludzi niżej 
dalsze 250 milionów dolarów, przy skie zostały na sposób filipiński roz pracy". stojących kulturalnie i ni"! potrzebu­
czym Filipiny wyraziły zgodę na zbu dzielone między rekinów ciężkiego System więc, jak widać, jest do- jących zatem tak kosztownych urzą­
dowanie przez rząd USA dalszych przemysłu i aferzystów. Mimo zręcz brze przemyślony. Amerykańskie dzeń, jakie muszą mieć nasi alianccy 
siedmiu ba.z lotniczych amerykań- nego tuszowania wszystkich tych władze korumpują władze niemieckie, przyjaciele1" 
skich na Wyspach Filipińskich (po- afer, nie da się już ukryć faktu, że po czym wspólnie terroryzują masy. Wysoka. Komisja Aliancka zawie­
przednio zbudowano już 16 takich Trizo1'.ii, podobn!e jak Filipi.nom, bez System ten jednak jest krótkowzro siła na dwa tygodnie wydawanie ty. 
baz). dals~eJ zapomogi kredyt?:V?J .z USA czny. Nie rozwiązuje on bowiem żad- godnika „Der Stern". Wysoki komi­

Prognozo pogody 
Manilla jest odległa o 17.000 km grozi b~nk.ructwo. Oczywi~cie i w tym nych trudności społecznych, przeciw sarz USA spotkał się z „kanclerzem" 

od Waszyngtonu i o prawie tyleż systemie ,Jest pewna. logika - da~- nie, coraz bardziej je wzmaga. Spo-· Adenauerem w sprawie remilitaryza 
WARSZAWA. - Poczatkowo w kilometrów od Bonn. Trzy te miasta, sze„kredyty .. oznacza)ą dalszą z~le~- strzegają to nawet w reakcyjnych cji Niemiec. Klika rządząca Trizonilł, 

większej części kraju p~chmurno. historycznie, kulturalnie, gospodar- n.osc Tnzon11 od ~SA:: Pogłęb1an1e kołach. „Tylko gospodarczy dobrobyt podobnie jak klika rządząca Filipina 
Miejscami deezcz lub śnieg. Od pół czo nie mają ze sobą nic wspólnego. się k~·yzysu .. w Trizonn; wzrost bez- i społeczna sprawiedliwość zabezpie- mi, otrzyma dalsze kredyty amery­
nocnego zachodu zachmurzenie zmien Łączy je natomiast imperializm t!'u roboc;a, obmzka zarobkow, wzrost c.en cza nas przed niebezpieczeństwem ko kańskie, Amerykanie zaś zwięksZll 
1l.e z możliwością przelotnych opadów manowskiej Ameryki. Manilla jest (':" ciągu roku ceny wzrosły przec1ęt munizmu" - pisze reakcyjny mie- koszty okupacyjne, które pokryć mu 
i większych przejaśnień postępują- antychińską, B0'!11Il antyradziecką ba- me O 11 pr?c.), wszystko to wyk,0- sięcznik „Frankfurter Hefte". Na to si ludność Trizonii. 
cych w kierunku południowo-wscho<l · zą amerykańskiego imperializmu. W ~·zyst~wane Jest. przez Ame~ykano:w ze strony amerykańskiej pada od po- Czy w Bonn, czy w Manilli - rzlł 
nim. Nocą mie.iseami tam pera tura o- obu miastach rządzi Wa~zyngton po .111.ko srodek nacisku w sprawie reim- wiedź: „Gospodarczy dobrobyt daje- dzą te same prawa. I będzie jednaki 
koł< zera, dniem rnP1'~ym'.1lna od plr 0 

przez skorumpowaną klik11 zdrajców j litaryzacji. my wam przez plan Marshalla. Co llas ,..prawodawców". 
2 do plus 6 st. własnej ojczyznJ. W Bremie, podobnie jak w całej zrobiliście z miliardowymi kredyta- Edmund Osmańcz111' 
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Antypolskie knowania Watykanu w Trizonii 
„Duchowe przev~odnic,two w. zimnej I przygotowywania agresji do otwar-1 organ Watykanu „Osservatore Roma- tykańskich. Pius XII zasłużył sobie w 

wojnie" - oto mis?a, ~torą zlecił swym tych aktów agresji. Wraz z politykami no" (28,3.1949) natychmiast pośpie- pelni na te przydomki. Jego polityka 
kardynałom papiez Pius XI! w l!ście amerykańskiego imperializmu wkro- szył w sukurs zwalczającym te wnio- w stosunku do Niemiec reakcyjnych 
wystosowanym ?o .nich przed rokiem. czył na tę drogę jego wierny sojusz-: ski Amerykanom: - od Weimaru poprzez Trzecią Rze-

przypisywał •. w swych planach reakcyj 
nym. Niemcom. 

Z chwilą powstania Polski Ludowej 
wrogi stosunek Watykanu do naszych 
interesów narodowych zaostrzył si" 
wielokrotnie. Z jednej strony Watykan 
widział w zwycięstwie mas ludowych 
w Polsce rozszerzanie się znienawidzo 
nych przezeń idei socjalizmu i postę 
pu i trafnie oceniał, że nie może wię­
cej liczyć na bezceremonialne posłu­
giwanie się Polską w swych politycz­
nych machinacjach. Z drugiej strony 
- politycy watykańscy widzieli w po­
wstaniu Polski Ludowej o granicach 
na Odrze, Nysie i Eałlyku cios w kon 

Trzeba przyznac, ze Watykan i jego nik - Watykan. I . , , szę aż po Trizonię - opiera się na tej 
agendy uczyniły wszystko, by się z tci Oba końce złowrogiej osi Waszyn"-. . „OpozycJa ~,zn. 2'.SRR) domal'.<1~a samej koncepcji: reakcyjne Niemcy to 
misji godnie wywiązać. Od czasu jed~ ton-Watykan toczą się równolegle 

0 

i· ~ę ut7alem~ talu~]; t' cał~o;icie rdze1\ antyradzieckiej, antysocjalistycr. 
nak crdy te słoirn zostały napisane na równomiernie po tym samym szlaku ezJ?o s awnyc 1 p~o3e' ow, Ja: zą- nei krucjaty. 

'. ~ t · · · d ' . . ' dame zakazu brom atomoweJ czv · stąpi]y w sy uaci1 tmę zynarodowei w tym samym kierunku ku temu sa- . . · '" ' ·· . k · · p· 
d '' · -'otne zmiany Oto · . 1., . · 1 . C 1 ' . . t tez redukcJa zbroien . 

1

. Z tego ustosun.-owama się msa osc IS• , . ·, · _imperia 1_sc1 memu ce o_wi. . e. em tym zas ies - . XII i ·ego· otoczenia do sprawy nie-
ameryk~~cy, ktorzy. _tę zimną woin'i trzecia woina swiatowa. Apel Sztokholmski obudził w ko- . ·k· 1. w ·nika bezpośrednio i lo„icz 
rozpętali i prowadzili, przeszli ocl łach watykańskich prawdziwą furię nue~ ie] t "'i • k b c p-olski" "1 t 

' · kł ' · D h · d · ne 1ego s anow1s o wo e . o "':'sc1e. osc1: „ uc owi _przewo mc;y . ·t •lk w bee Polski Ludowej. 
z1mne3 woiny" poruszyli wszystkie me ) 0 0 W obronie Trzeciej Rzeszy 

! sprężyny, by uniemożliwić akcję zbie Pius XI! kroczy tu zresztą śladami 
Związek Watykanu z wsteczni-

ctwei:i _i reak~ją jest tak stary, że po­
czątki Jego gmą w pomroce dziejów. 
Ofiary hitlerowskich kremator-iów pło 
nęły na ro~kaz reżimu, który tak oto 

. wital_i za :v1edzą i zgodą Watykanu bi 
skupi niemieccy na konferencji w 
Fuld~ie, w dniu 24 lipca 1933 roku, 
nazaiutrz po podpisaniu konkordatu 
między Stolicą Apostolską a Trzecią 
Rzeszą: 

. „Najczcigodrilejszy Panie Kancle­
rzu. Pismem niniejszym 1)l'agniemy 
wyrazić Ci wdzieczność i pod7.ię­
kę w imieniu konferencji biskupów 
w Fuldzie z okazji zawarcia kon­
.kordatu". 

d · k" · t A .. R d . rania podpisów w tych zwłaszcza kra swych poprzedników, utartym szla-
z1ę ·1 zwyc1ęs wom rmu a zie- · h d · .. 1 · · I k 1. , k" · d 1 ·· ] t' k" · ł · bl„ , bk" . 1 1 iac , g zie mu ony w1erzącyc 1 ato i- kiem watykans 1e3 yp omac]I, c ora 

c ie~, zac:;ą się z izac szy. Im! ;:r.o~ ków garnęły się entuzjastycznie do sze gromy rzucała zawsze na polską irre­
kami! Watykan .. natychmiast P_od~~' regów obrońców pokoju. Fakt, że na dentę, wyklinala polski ruch narodo­
kroki, bf uchromc swy_ch pr~y3acJ?ł platformie walki o pokój i o zakaz bom wo-wyzwoleńczy, płaszczyła się przed 
od zasłuzonego. losu. Papiez, ktory n~e by atomowej zjednoczyły się setki mi- monarchami państw zaborczych. A w 
znalazł. "'! czasie całego okr~su. WOJ- lionów ludzi wszystkich wyznali ras okresie międzywojennym traktowala 
ny am Jednego słowa potęp1ema dla k · . , · . .' W' · h b d · h'tl k" 1 k , k t . prze onan i narodowosc1, wprawił a Polskę jako powolne narzędzie swo1c 
z ro, 111 

' erov.•s .ic 1 • tory 0 ru me tv kan w przerażenie. antyradzieckich planów z uwzględnie-przesladowanym narodom Europy, a J 
, niem przemożne]· roli, którą Watykan w tej liczbie i Polakom zalecał poko· Agresja amerykanska przeciwko Ko 

cepcję reakcyjnych i agresywnych 
Niemiec. 

Toteż od samego początku Watykan 
stał się wrogiem naszych granic za­
chodnich, orędownikiem ich rewizji i 
aktywnym budzicielem niemieckich dą 
żeń odwetowych .. I iu polityka Waty­
kanu zbiega się cal:kowicie z polityk'oł 
Waszyngton u. 

rę i zgodę z losem - w chwili klęski rei i fakt, że Watykan całym swym 
Trzeciej Rzeszy wystąpi]· 2 gorącą jej autorytetem zaangażował_ s~ę ,Po stro­
obroną. W odpowiedzi na formułę nie imperialistycznego na3e:<:dzcy - o­
„bezwarunkowej kapitulacji", którą tworzyły oczy milionom katolików na 
alianci postanowili zastosować wobec istotne cele politvki osi W-W. 
pokonanego faszyzmu. Papież Pius XII. Agresja korea1~ska Stanó'y Zjedn. 

Watykan uporczywie kwestionuje granice 
·na Odrze i Nysie 

oświadczył_ w liście do prezydenta i rozpętanie przez nie szalenczej akcji 
Roosevelta: zbrojeniowej uskrzydliło polityków wa 

Autorem konkordatu, który takL>n „deklaracja„. żadajaca bezwarun 
entuzjazmem dla hitleryzmu natchnął' kowej kapitulacji· Niimiec wobec 

tykańskich. W lipcu 1950 r. „Osserva­
tore Romano" wzbogacił naszą wiedzę 
o polityce watykańskiej wypowied·zią 
bądź co bądź - jak na organ Stolicy 

Dnia 1 marca 1948 rok;u papież Ina Ziemiach Zachodnich traktowane 
Pius XII ogłasza swój słynny list pa- jest przez Watykan jako ważny ele­
sterski do biskup-ów niemieckich, w ment gry politycznej. 
którym jawnie protestuje przeciwko Watykan dobrze wie, czemu nie chce 
przyznaniu Polsce Ziem Zachodnich, mieć stalych biskupów i stałych pro­
przeciwko wysiedleniu stamtąd ludno- boszczów na Ziemiach Zachodnich i niemieckich biskupów, był kardynał il'zech mocarstw nie da się pogodzić 

Pa celli, obecny papież Pius XII. uk h , •. , k " 
Odtąd Watykan związał swą poli- 7. na ą c rzesc1Jans ą · 

tykę z mocarstwami osi Berlin-Rzym Widocznie wszystkie zbrodnie hitle-
i pozostał im wierny aż do k011ca. Gdy j ryzmu ·dały się pogodzić z watvkai1-
:r:aś koniec Hitlera i Mussoliniego, ską interpretacją tej nauki... ·· 

Oś Waszyngton 
~o osi 

Watykan objęła spadek 
Berlin - Rzym 

Hitler, który znalazł tyle uz1;~nia w 
oczach watykańskiej dyplomac11 w o­
kresie swych triumfów, znalazł tyleż 
współczucia, gdy zb_liżał się i,ego k~­
niec. Ale dyplomaci watykanscy me 
poprzestali na· współczuciu. Gdy _kata­
strofa stalingradzka przekonała ich o 
niepowodzeniu planów antyradziec­
kich Hitlera, zaczęli szukać aseku. 
racji po drugiej stronie. I słusznie 
zwrócili się ku Ameryce. 

W sierpniu 1947 roku nastąpiła wy 
miana serdecznych listów pomiędzy 
prezydentem Trumanem a papieżem 
Piusem XII. Truman obwieścił ju:?. 
wtedy światu zasady swej doktryny, 
godzącej w pokój i bezpieczeństwo na 
rodów. 29 sierpnia 1947 r. papież pi­
sał do Trumana: 

„Nikt bardziej niż my nic życzy 
Panu sukcesu i pomyślnego osiąg­
nięcia Pańs~iego cel~. ~t~wiamy 
do dyspozyc3i nasze srodk1 1 błaga 
my Boga o pomoc". 

Watykan stał sie rzecznikiem wszyst 
kich planów ame~·yka11skiej polityki 
zagranicznej, znalazł w nim swego ~rę 
downika i plan Marshalla i pakt poł-

Leon Jankowski 

nocno-atlantycki i postępo">Vanie Wa­
sz:rngtonu w ONZ i amerykański sz;m 
ta~ a~omowy i plany reinilitaryzacji 
N~em1ec zachodnich i agresja na Ko­
l'~! - słowem, całość agresywnej po­
lityki imperializmu amerykańskiego. 
Postępowanie Watykanu różni się 

przy tym w sposób wielce charaktery 
styczny od postępowania satelitów 
Ameryki. O ile tamci, czy to pod wply 
wem nacisku opinii publicznej, czy 
pod wpływem instynktu samozacho­
wawczego probują od czasu do czasu 
hamować awanturnicze zapędy Wa­
szyngtonu, opóźniać nieco szaleńczy 
wyścig ku katastrofie, targować się 
potrosze z możnym panem zza Atlan­
tyku, o tyle Watykan bez zastrzeżeń, 
bez żadnych zahamowań, otwarcie i 
entuzjastycznie popiera politykę ame­
rykańską en bloc, jako całość, jako 
rzecz absolutnie zgodna z założeniami 
polityki własnej. · 

J~k. dalece poglądy Watykanu są 
~db1c1em stanowiska Waszyngtonu, 
swiadczy stosunek do zagadnienia bom 
by atomowej. Gdy w ONZ zgłoszone 
zostały wnioski radzieckie w sprawie 
zakazu bomby atomowej i rozbrojenia, 

(5) 

'})1toq4 ao „tWl/ci~4" 
o Poranna wizy1a 
Q Ukryty wróg 
o Droga do nowego 

P rzez chwi.Ję zdawało s.ię. że żu 
cho,wski _wstał, aby czadeklaro­
wac chęc podpisania statutu .. 

_ żuchO'\VSki pamiętajcie coscie 
przyrzekli - szepną! z boku Wró­
bel. 

Szepf doszedł do niego, zmiął czap 
kę w r~ku i z p0chyloną grową opu­
ścił sa.lę. Dwie krople łez zaczepio­
ne w kacikach oczu, spłynęły wąs­
ką siruiii{ą. 

Zebranie się skończyło. Chłopi P?'d 
pisywa1i statut. Uzgodnion:0, że Pcte­
trzakowa i Andrysiak odeślą go ju­
tr0 do Gdańsk·a dla akceptac.j•i. Splfa 
wa Żuchowskiego wyjaśniła się na­
stępnego d11Jia. O świcie, kiedy jeK­
cze wszyscy spali, ktoś zapukał do 
okien Pietrzaków. Był to Zuchow­
skd. 

- Pdet1'1J8:kowa., czyście te pa.piery 
już wysłaM do Gdańsk• - zapytał 
nieśmiało. 

- A dITaozegu pyt~cie Żuchow­
ski!? 

- B'> ja także chciał~m. p~dlpisać„. 
Czy mniie jesrzC<Ze przy3m1ec1e? 

Patrzył z niepok-0jem w jej twarz, 
1 .iaką otrzyma odipowiedź. Gdy zoba­
i ezył na st.ole papiery z wczo~ajszego 
1 zebrania - coś jakby westchniende 

ulgi wyrwało się .z jego piersi. 
I - To jeszcze są - więc m-:>żna? 
j Długo przyglądał się ostrzu pió­
i ra, umaczał je we flaszce z atramen 

tem i na !i'krawku gazety próbował 

Apostolskiej - osobliwą: 
ści niemieckiej: polska opinia publiczna świetnie zda-

„Zbrojenia są jedyną drogą, któ­
ra pozwala na uniknięcie nowego 

. d 1 je sobie sprawę z tych motywów. 
„Czy b~ł~ Jedn~ ~·zeczą. ozwo 0 Episkopat niemiecki również ~e _iy 

ną \~yp~dz1c w f~rm~e. od~-vetu z ~o wi co do tego żadnych wątphwosc1. 
mu ~ OJCzyZlly l;- i~iho~o~ ludzi.„ Kardynał ł'reysing wyjaśniał stanowi 
M:y .zyc~ymy solne I ~ra:r.amy na~ sko Watykanu w tej sprawie w stycz­
dz1eJę, ze wsz:ys~y zamtcri:sowam . 1947 r. nast u·acymi słowy: 

konfliktu". 

W ten sposób Watykan sam zrz11cił 
ostatnią zasłonę ... 
Rząd amerykański i jego satelici 

przystąpili do remilitaryza~ji Niemiec 
zachodnich, do wskrzeszama pruskie­
go militaryzmu, rozpalania _szowinizmu 
w Trizonii celem włączema jej jako 
pełnowartościowego partnera do agre­
sywnego bloku atlantyckiego. 

I tu polityka Watykanu rozkwitła w 
całej pełni, nabrała nowego wigoru. 
Watykan i papież Pius XII poczuli się 
w swoim żywiole. Koncepcja oparcia 
się na reakcji niemieckiej w krucja­
cie antyradzie'ckiej była przecież ka­
mieniem węgielnym polityki kardyna­
ła Pacelli. Pozostała nim po dziś dzie11. 

Watykan przeciw Polsce 

mogliby spokoJme rozpatrzyc to, co mu ęp l · 
zostało 1lokonane i cofnąć w tej „Papie:i: nie odwołuje ze swych 
mierze, w jakiej da się to jeszcze stanowisk biskupów. którzy pełnili 
cofnąć". słu:i:be na terenach, znajduj~cych 

Te i tym podobne sformułowania bę 
dą się odtąd powtarzać we wszystkich 
wypowiedziach Watykanu w sprawie 
::iaszych granic na Odrze i Nysie. A 
było tych wypowiedzi mnóstwo. Wię 
cej bodaj niż w jakiejkolwiek innej 
sprawie politycznej. 

Jezuicki dziennik rzymski „Il Quoti­
diano" jeszcze przed wystąpieniem pa 
pieża z 1 marca 1948 roku tak fromu­
lówał w artykule swego redaktora na 
czelnego dr Adani stosunek Watyka­
nu do kwestii granic polskich: 

.„„Watykan uważa te ziemie (nad 

się obecnie pod zarządem polskim, 
bo po ustaleniu granic biskupi ci 
powrócą prawdopcdohnie na swe 
stare miejsca, które musieli chwilo­
wo opuścić". 

Sprawa jest więc ropelnie jasn_a, 

Rok ostatni był okresem wzmożonej Oclrą i Nysą) za niewątpliwie nie-
mieckie". kampanii antypolskiej, kierowanej ze 

Watykan nie uznaje granic na Odrze 
i Nysie_,Zgodnie z tym pozwala daw­
nym niemieckim ordynariuszom bisku 
pim i dawnym niemieckim probosz­
czom z.achowywać swe tytuły, faktyc:z 
nie pozbawione zdawałoby się wszelkie 
go znaczenia. Ale w praktyce ten stan 
rzeczy pozwala na prowadzenie wiel­
kiej gry politycznej Watykanu prze­
ciwko Polsce. Narzędziem tej gry jest 
z jednej strony niemiecki kler, który 
wyemigrował do Trizonii z naszych 
Ziem Zachodnich, z drugiej - milio­
ny niemieckich uchodźców z tych 
ziem, przebywające w Niemczech z2-
chodnich. Oba te elementy używane 
są do podsycania hecy rewizjonistycz­
nej przeciwko Polsce, a zarazem do 
stwarzania atmosfery sprzyjającej re­
militaryzacji Niemiec zachodnich i od 
budowie hitlerowskiego wehrmachtu. 

środowisk podległych Watykanowi i Artykuł „Il Quotidiano" wy3as111a 
Waszyngtonowi. Na pierwsze miejsce przy tym zasadniczy element polityki 
wysU'Na się tu dzika heca rewizjoni- Watykanu wobec Ziem Zachodnich, a 
styczna rozpętana w Niemczech za- mianowicie sprawę tymczasowości tam 
chodnich z inicjatywy i przy czynnym tejszej administracji kościelnej: 
poparciu Watykanu. „Zatwierdzenie polskich diecezji 

„Niemieckim papieżem" nazywają równałoby się uznaniu granic za-
Piusa XII dzialacze adenauerowskiei chodnich Polski.„ A tego pa11ież 
CDU, prowadząc kampanię rewizjoni- pragnie za wszelką cenę uniknąć·.'' 
styczną w Trizonii. „Il Tedesco" (Nie- Jak widać, utrzymywanie stanu tym 
miec) - mówią o nim Włosi z kół wa- czasowości w administracji kościelnej (d. c. n.) 

- A dlaczego wcwraj byli§ole ta­
cy uparci Zuchow$1ki? 

- Dałem im słowo, że '1-le podpi­
s.z~ zmusil.1 mnie do tego !'lowa, 
zabajtlowali na am.en. Ale żem w 
nocy WSZY'Stk-:> pr.ziemyślał. Plrmeolff 
w •P6Mzielni nie ~ę, a z kuł•ka­
m! j'IJ.Ż rzerwę. 

Żuchowski! dotaymał Iłowa. W 
ki·lka dn!i potem lru.łak Gościła pro­
pon·owa ł mu zamianę za wysoką do­
płatą, ~ni. Żuchowskfeg0 ~iady 
był na3lep.szyrn koniem we ~. 

-;- ~rze~ież i tak oddaole go do 
spółdz.;elrn, możecie w.!ęc dać im go:r 
szego. 
Żuchowski odpowiedzia1 ha·rdo. -

Fot. .,Dz. Ł.·· - 01e.;n.=·cz1ah. 
o11eroka Jest d{oga, która. dzlell wieś Roz-gard na dwie częśti. Powstanie w te.i wsi 
11Półd21lelnl „ZWycłęstwo" pozwoliło wyz-wollć się chłopom spod wpływów Jrnlai<ów. 

Mój gndady pójdDe. razem ze mną I Podczas jes_iennych zasiewów. Nowa 
d"J na9'M!j spółdzlelm. kowsk1, ktory był brygadzistą, wy-

j dał dyspozycje, abv zboże siać rzad­
i\ Ta jes.ieni traktor 11: POM ciąg- ko. ~robił to skry~ie. Chodz:1 0 mu 

1 \' nąc cztell.'oslcibowe pługi zao- I o to, by pieNvsze zbiory spółdzielcze 
r~9:ł ziemię spółdzielczą. Po- ' wypadły jak najgorzej. Ukradkiem. 

le Oleśllck1ego połączyło się z po- tak, aby się nie zdradzić, n;szcz:ył 
Iem Szikudelskiego, pola wszystkich sprzęt rolni<:zy i wozy. 
członk.ów stały się jednym wielkim p . . , 
mwadratem rz;iemi rze3rzano Jeanak wrogą r0be>tę 

· kułacką. Na jednym z zebrań pro-
Oltres pierws·zych trudności spół- I dukcyjnych wy·sunięto przeciwko 

dzie1n<ia mi.aJa p0za sobą. Jednak ku- 1 Nowakowskiemu wszystkie zarzuty. 
łacy pomimo pol'ażki nie kapitulo-, Nie umiał się z nich wytł<imaczyć. 
wali. Potrafili. wykorzystując nie- SpóJdzielnia dzięki pomocy Partii 
świad~mość . c~łonk~w spóldzielni,. była scementowana od wewnątrz i 
~sad21ć do meJ _swoJą wtyczkę. Był 1 odp0ma na zakusy kułackie. Nowa· 
ruą. Nowakov~rski. Darzono g? za:1- kowski jednogrośną uchwalą zebra• 
fan1em, gdyz w -początikoweJ fazie nych został usuniety spośród człon­
or.gani,zowania spółdzielni stał się ków spółdzielni. · 

skreślić &woje nazwisko. Powoli, li- ,'-J 
terka za li.terką kładł podpis na u--1 ·· 

jej gorącym :ziwolęnnikiem. 
Było to jeszcze jedno zwycięstwo 

Wzrost uświadomienia polity=e- ludzi, którzy zrozumieli, że ich przy. 
go :i crugności, p-0śród organizacji par 5-złość i poprawa bytu leży w gospo­
tyjnej <!półdziełni 11demaskował pra-

1 
darce zespolowej. 

Fot Dz Ł. „ _ Olejniczak 
Pogoda c>.y deszcz;' mi<>z czy slota -

1 
co· 

dzienni~ do spóhlzlelnl prznJyJe[~~ls:yst!1; 
aoss wlejsld. Gazety, tn·od k 1 · łllcznlklem z ośrodkami mieJsklm • 

kuszu statutu. Gdy lkońc-zył k;ropel-
kt Potu wyst~ły mu na czole. Wy- l"olt. ,,Dz. Ł." - Ol-eJnicz.a·k 
tart je kraciast~ ohustką d P")prosił ~~Jąfu~wi~.ubJl;r ;~a~:.:!i.. n;a~~; 
Pietrzaka o paipieirosa. li.zielnym pot11. 

wdiJilwe obl~ Nowakow.skiego. Je­
IO Wll'Og~ działallll.ość wys.:IJJ:a na jaw. I (C. d. n.) 
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D zie I n i ca Sr ód mieście-Praw a przoduje 
w zbiórce podarków dla dzieci koreańskich 

Do Blokowych Komitetów Obroń-1 w składzie: Bigosińska, Białycki i 
ców Pokoju napływają bez przerwy Szulwińska zebrali z dwóch domów 
?Odarunki. dla dz,!e~ k0reańskich. 185 podarków. Drugie miejsce zdo-

Wszystk1e „tró1k1 „ a było ich do- była „trójka" Nowackiego z Dz. Sta­
tychczas ok. 1000, spotykały się wsrzę romiejskiej która zebrała 126 po­
dz!e z życzliwością ze strony ło- darków. ·' 

szy się ZJbii.órka świadczy fakit„ ŻE: w 
dn. 15 bm. do Kom. Obr. Pokoju 
zgłosiło sdę 15 dzieci z Przedszkola 
nr 5, które zł<orżyły podarki zebrane , 
między sobą i pro·sj.ły, aby pozdrowił 
ich braC'iseków i siostrzyczki na Ko­
rei. (m) dz1an. Podarki były prawie wszę: O tym, jak wielką popularnością cie 

~e przygotowane. co w znaCZJneJ 
n:uerze upraszozał0 pracę „trójek". 

Do dnia 15 bm. w dz. Bałuty ze­
brano 2316 podarunków, dz. Starn­
miejska 3720, Widzew 2100. dz. Gór­
na-Lewa 988. Sródm ieście 5500, Sród 
mieście-Lewa 3312, Sr6dmieście Fra 
wa 5.600, Górna 5500. Górna-Prawa 
2121 i Ruda Pabianicka 1632. Ogó­
łem na terenie całej Łodzi zebrano 
dotychczas 32.789 podarków w posta 
cl konfekcj·i, obuwia i galanterii. 

W całej akcji przodu:ie dotychczas 
D'zielnica śródmieście-Prawa. 

Dla wszystkich jednakowe 
Co mówią lekarze o upaństwowieniu aptek 

Upaństwowienje aptek i obndiżka Zda.rrzało się też !lliera.z, że chory 
cen leików sipofu:ała się ze 2JI'ozumJi.a- P"J długiim stan:iu w kolej.ce, aowtla­
łym zadowoleniem ze strony sipołe- dywał się, że brak jest jak•ichś skfa­
czeństwa Łodzi. Oto co na ten temat dnilków, potrzebnych do 2JI'obienia 
mówią leka;rze - ludi?Jie, którzy ze danego leka.rstwa i musdlał iść do in­
względu na pełnfony p!1Zez siiebie .za ne·j aptekd. 
wód, najłepiej mogą ocenić dontio- Dziiś zaopatr;ze1nie wszysrtlk:ich ap-
słość tych ?Jmiarn. tek w konieczne leki usunie to !llie-

Dr Eugenia Wajnbergowa, kierow domaganie. 
nik Ośrodka Zdrowia przy ul. Pró- Dr Olgierd Mackiewicz. 
ehnika 11. · - Upaństworw'.ien:ie aptek pozmoli 

- Ja. jako lekarz, codzdennie sty- wszystlkńm chorym obywatel0m ko- . 

Parowozy wracają zwycięsko 

Reko~·d w zbiórce podarków wy­
noszący 73 szt. konfekcji należący 
do „trójki" ob. Prądzyńskiego, zo­
stał pobity przez sport0wców -
ZMP-owców z ZS „Spójnia", którzy kający się w Ośrodku Zdrowfa iZ set rzysta~ _w je~na'.w:vej mierze z do-1 Zwycięski parowóz Pt 47 nr 131, na którym drużyny z Kutna przejechały 120 ty. 

kam,; ch·0rych uważam, że upaństwo brodzieJstw. Jakim[ są lekarst\va o- &dę:cy kilometrów bez naprawy średnleJ 1 płukania kotła. 
wienie aptek przyniesie pacjentom raz wpływa na obniżkę cen leka;rstw 1 

Płyty gramofonowe, 
legarki i ... gniady koń 

dawno oczek!iwaną ulgę, ponieważ co ma kolosalne z,naozen.ie w życiiu Semafor już podniesiony. W oddal<i rowozowyoh. Kajca, Swiętochowski, 
daje im możność nabywantla leków ood?Jiennym każdego człowleka. U- .zarysowały się kontury zNiżających FljaŁkowski, Pacałowski , Maksimo-
w każdej aptece. Dotychczas trzeba państw0wienie prowadzii także do się od strony Pozinania maszyn. wicz, Wachowicz, Tarczyński, Figiel, 
było kie<rowa.; chorych do nieUcz- I zaopatrzenia a.ptek w całym kra,ju w Dus1i0, Żółtak, Skibiński , Stanicki, 

W sklepie komisowym? Nie, w 
Miejs.kim Ośrodku Informacji plt"zy 
ul. Piotrkowskiej 104 a. Okazuje się, 
:i:e łodzianie są bardzo roztargnieni 
i gubią rozmaite cenne r?Jeczy. W 
MOI są więc do odebrania m. in. 
teczki skórzane, pióra wieczne, płasz 
eże . deszczowe i jesienne, zegarki 
damskie i męskie, obrączki. 

nych aptek ZLP, gdzie tracili wiele najlepsze leki, jakimi dysponuje - Już są bldsko - Jvrzylmął 6-let- Łuczak, Nowak, Taglewskj i Cho-
czasu na stanie w kolejkach. ludz,kość. ni J'U!rek, czcirnjący razem z [nnymi rzews~i. 

l Filharmonii 
na siwego o.jca i jego ko,leg6w - bo­
haterów dn:ia d?Jisiejszego. W głębokiej ciszy padają słowa 

przewodniczącego Zarz. Okręg. ZZK 
- Hodora. 

A. Tarski P. Łoboz 
Za chwi[ę parowozy majestatycz­

nie wjeżdża1ją na stację. Orkiestra 
gra Międzynarodówkę. Ma·szyniści 
Kajca i Pacałowski składa.ją dyrek­
torowi w DOKP Łódź - inż. Szcza­
w.ińskiemu .meldunek o realizacji, 
przyjętych w maju zobowiązań. Pa­
dają cyfry: 120.000 km. bez napraw 
bieżących. 213,000 zł. zaoszczędzo­
nych dla Państwa . 

- 120.000 km, to 120,000 nowych 
podpisów pod Apelem Sztokholm. 
skim. Na program XVIII koncertu symfoni­

cznego Filharmonii złożyły się trzy po­
zycje, pod względem stylu bardzo róż­

ne: suita „Wiele hałasu o nic" T. Chren 
nikowa, koncert fortepianowy Es-dur Li 
szta I symfonia C-dur Schuberta. 

Jest również chronometr, rower, 
teczka z płytami· gramofonowymi, 
wełna w pasmach. Trudno zrozu· 
mieć, jak to się stało, ale fakt, że 
ktoś zamyślony czy rozhzepany zgu­
bił 20 m kretonu, teczkę z bii.Jelizną 
męską, 5,2 m flaneli oraz 17 palt" poń­
czoch. Osta.itnio do MOI przyprowa­
dumo„. gniadego kcmia. 

Po wszystkie te przedmioty roz­
targnieni właściciele powinni zgłosić 
sie iak n~jszybc:iej. 

T. Chrennikow należy do wybitnych 
przedstawl~iell współczesnej muzyki ra­
dzieckiej. Jest generalnym sekretarzem 
Związku Kompozytorów Radzieckich i 
często zabiera głos jako rzecznik reali­
zmu socjalistycznego w muzyce. Sławę 

przyniosła mu opera „Podczas burzy" 
(1939), osnuta na tematyce wojny domo­
wej. Druga jego opera „Frol Skobiejew" 
pomimo, że wywołała sprzeczne sądy I 
żywą dyskusję, grana była z dużym 

powodzeniem w ubiegłym sezonie na 

nam ogólnie znany. Rzadziej słyszymy 

symfonię C-dur Schuberta ,dzieło z o­
statniego roku życia kompozytora (1828). 
Utwór ten nie dorównuje genialnej „Nie 
dokończonej" symfonii, ze względu jed­
nak. na nieprzebrane bogactwo inwencji 
tematycznej i melodyjnej stanowi poży 

cję· bardzo cenną, pomimo przysłowior 
wych „boskich dłużyzn". których zresz 
tą w wykonaniu daje się uniknąć przez 
zastosowanie umiejętnych skrótów. 

Tak w uhiegtą niedzielę na dwolt"­
cu kolej0wym w Kutnie witano uro 
czyście dwie drużyny paroiwo,zowe, 
serii Ft. 47 n<r 131 i 132. 

Poja·wienie się na trybunie maszy­
nisty Kajcy daje okazję zebranym 
do manii:flestacii na r.zecz tych ludzi, 
którzy w codziem1e.j, ciężkiej pracy 
real;izują Wiel11ti Narodowy Plan Go­
spo.da.rczy. 

- Z-obowiązujemy się - p·owie· 
dział Kajca - na trasie Kutno­
Małaszewice i Mafaszewice - Po­
znań oraz P=ań - Kutno przeje­
chać na naszych parowozach z prze 
biegiem dobowym 510 km. - miliori 
km. bez napraw głównych. 

Nowe kursy przysposobienia 
marynarskiego 

Oświadcze:nie oo nagrodzono ok.rzy 
kamń na cześć bohaterów pracy. 

Wznowione zostały zapisy na Kurs scenie moskiewskiego teatru im. Stanl­
Przy~posobienla Marynarskiego dla kan sławskiego I Nlemirowicza-Danczenkl. U 
dydatów chcących się szltollć w zawo- nas, wśród szerokich mas spopulsryzo­
dzie morskim. Wydział Szkolenia za- wala nazwisko Chrennlkowa jego „Pieśń 
rz11du Okręgu Łódzkiego Ligi Morskiej o moskiewskiej dziewczynie". Suita „Wie 
'Przyjmuje zgłoszenia do szkół Marynar- le hałasu o nic" składa się z cennnięj ­

kl Handlowej . ochotniczej służby w Ma- szych fragmentów muzylti . do znanej ko 
rynarce Wojennej oraz do szkól Zeglu medii Szekspira. Muzyka ta nosi zna­
gl Sródlądowej. Trwają również zapisy miona charakterystyczne dla tego kom­
na kursy żeglarskie dla aktywistów LI- pozytora: świeżą melodyjność, żywą ryt 
gl Morskiej. mikę, powściągliwość w posługiwaniu 

Dyrygował Alelrnander Tarski, kapel­
mistrz Polskiego Radia w Łodzi. Oó mu­
zyka pracującego na codzień z małym 
zespełem i repertuarem małych, prze­
ważnie popularnych form, nie mamy 
prawa wymagać zbyt · wiele. Niemniej, 
suita Chrennikowa wykonana została 

przejrzyście I lekko, w tempach właścl 

wych, z dyskretnym traktowaniem akcen 
tów charakterystycznych. Symfonia Schu 
berta nastręczała więcej trudności, lecz 
dzięki sprawności orkiestry, młody dy­
rygent I tu wystedł na ogół obronną 

ręką. I 

Solista Piotr Łoboz z brawurą odegrał 
koncert Liszta ,wykazując nieprzeciętną 

technikę. Interpretacja całości niedoma­
gała jednak pod względem duchowego 
pogłębienia. Dyrygent miejscami zagłu­

szał solistę. 

Już od d~uższego czasu maszyniści 
kolejowi podejmują liczne zobowią-
7la1nJi.a znaczmego ZJWiększenia prze­
bdegu parow0z6w między naprawa­
mi 01!n·es'Owymi1 2lmniejs.zając jedno­
cześnie częsfofiliwość płuka·ruia ko­
tłów i zobowiązania te przedter­
minowo reali:zują . Ostatni'O świetne 
wy:n:ikii pod tym l\Wlględem os;iągm:­
~0 6 drużyn rz: Kutna, kt.óre na pa•ro­
wozaah ser.id. pt_ 47 nr 131. 132 prze­
jechały bel?J (Płukania kotła d bez na-

Na zakończenie części oficjalnej 
rozdano 19 dypIOiffiów uzmania i 29 
nag·ród pieniężnych. 

W bogate,j części artys.tycroej wy. 
stąrpił zespół ZZ'K z Kutna. 

B. HOŁ. 

praw bi·eżącyoh 120,llOO km. Iz---------------. 
Dumni jes,teśmy, że właśn.tie DOKP 

Łódź przypadł tego rodzaju rel;;ord 
w skaH ogólnokrajowej. ' 

Kcnto wpłat 
W roku bieżącym kobiety do szkól mor się nowoczesnymi środkami muzyczny­

lklch Marynarki Wojennej oraz szkól mi, zdolność do charakterystyki, wpa­
żtgJugl Sródlądowej przyjmowane nie dającej niekiedy w ton groteski. 
b~dą. Kandydować mogą jedynie na Swletny koncert Es-dur Liszta Jest ST. WOYNA-GWIAŻDZI"RSKI MILION KM BEZ NAPRAWY 

na dzieci koreańskie 
Wpłaty pieniężne na rzecz 

dZ<ieci koreańskich dokonywa«'.\ 
można na konto aktywistów Ligi Morskiej. Przyjmowani ---------------------------------­

GŁOWNEJ 
~ą również kandydaci na kurs korespon 
dencyjny Przysposobienia Marynarskie­
go. 

PKO Nr 1-18555-113 

Nazwa konta: 

Zap11y na kuny przyjmuje wydlll.al 
szkolenia Zuządu Okr~fU LM prą ul. 
Plotrkowaldej llll oraz; wazy1tkl• urs~­
dy oddziałów w mlutacb powtaio....,.ch. 

oma wla; zaąadnienla ż'4(:io spoTeczneqo„ 
literacko - arłJ.ISł'fCZneqg, 

walc:i:~:o kulturę socjallstqc:znq. 

cześć lrutnowSk.l'C'h kv'YlejatrZY, która 
miała prz.ebieg ba.rdmo 1.14"0CIZ)"Sty. w 
pierwszych !r21t}dach Djęli miejsca 

Polski Komitet Obrońców Po­
koju Komitet Wykonawczy na 
podarki dla dzieCI koreańskich. 

Po pOWlita.JIJJi.u drużyn odbyła się I 
w saad. ZZK. akademia, uraądroona na 

lrole'jene e zwycl~ dB:ut,yn pa~ --------------· 

fi,.. KO PTI.AJ EWA (82) 

Miłoit doktora 

Ariano wa Tłumac:syła: 
Zofia Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Nagrzała fajerkę i przyłożyła ją do zamall.'Zniętej ezyby. 

Nawet to, że pociekła mała strużka po białym oszr01J1ionym 
deseniu, wprawiło ją w dobry humolI'. Odrzuciwszy fajell'kę, 
przy.łożyła d,1 .szyby ogrzaną dłoń, jedną, potem drugą, po­
<:hucha'ła jeszcze i wyjrzała na świat. Sypał śnieg. Duże, 
gęs·to padające płatkń leciały tuż prlled oczyma Olgi. Ubrała 
sd.ę szybko i wyszła na ganek. Gęsty . śnieg otulał wszystko 
białym puchem. Ociepliło się i od razu zapanował jakiś &po­
kój na emarmiiętej ziemi. Odtajały trochę i pochy1iły się ga­
łęzie drzew, złagod!lliało również powietrze. Opadło tl!apięcie 
w przyrodzie, wywołane sz:eśćdziesięciostoprniowym mrozem. 

Olga zbiegła z ganku i poszła bez celu pobrodzić po wy­
S<>k'ich drogach i ulicach. Poprzez eiasłonę pada,jąc:rch płat­
ków patrzyła pożądliwie na otaczający ją świat, jak gdyby 
po raz pierw<izy widzriala góry i koryto rzekii p·oklryte przez 
Nboty kopalniane, i ludzii., kręcących się po osiedlu. Czuła 
się jak człowiek, kt6ry wstał z łóżka po ciężkiej chorobie, 
wt·ażliwy na wszyetko i pełen wewnętr.mej radości. 

S7Jła odrzuciwszy głowę do tyłu i łowiła ustami puszyste 
płatki. Ubraillie stało ·się białe. . 

Głodna i wesoła wracała Olga do domu. Ze skrzynki do li­
stów umieszczonej na drzwiach wystawały brzegi świeżych 
gazet. Olga przyśpieszyła kll"oku. Razem z gazetami wyjęła 
zaadresowaną do niej njebiwkawą kopertę z pieczęcią. 

Weszła do mies:IJkania. Był to list z redakc.H obwodowej 
gazeity. Olga usiadła koło go!l'ącego pieca i czytała go po raz 
dziesiąty, uśmiechając się i chmurząc, nie wierząc własnym 
ocz".lm. Proponowano jej, by została etatowym pracownikiem­
korespondentem Wzywano ją na posiedzenie redakcji do 
Ukamcz:anu. 

Olga zapomniała o jedzeniu. Wyjęła z szafkd zachowane 
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numery gu.t, &dzle W)"dr\Jkowano jej repoirtałe i ~ 
•kil mimięcrmi& ldlterack!I:, kt6ry mmfdclł ~ jej duł.e­
go repoa:<ta.tu •.. M~ upewnii~ ll.41, *6 propozycja redakcji 
D.ll9 je•t zwyldą om~IJ· Tak, to prv.eclJeł ona, Olga Arl:anow, 
pi.lała daiwniej artykuły ... Ale jak mało nap18ai'a! Czy nile 
mogła lepiej, wiłj()ej? · 
PrzypOlffiiliał:a sobie n!iedawne starcie z Wairwall.'ą. 
„żal mi ·paDJi!" - .zabrzm.1Jało jej znów w usZIBCh i przed 

oc.zami stanęła jaik żywa rumi.Molica, ładna buzia Wall"'Wary 
i jej błyszcrŁące, czarne, podłużne oczy, których narn!ętnego 
blasku nie łagocmły ruchome cieinie rzęs an:l ogólny wyiraz 
szczerej, młodzU!ńozej dol:J:rocl, malujący się na twarzy. 

Dziewczyna z dalekiej wiosk!i w tajdze, kit6Ta do niedawna 
jeszcze pracowała ciężko na służbie, mogła odczuwać dla niej 
tylkQ lilbość. Zazdirośclła jej, oo prawda, rówrnie-t, ale za'.!:dTo­
ścić nie mia.la czego.„ 

- Teraz wezmę slię eneirgdczniie do pracy! - srepnęła 01 · 
ga. - Mam WSZJL<ltkie dane po temu, by stać s<ię człowiekiem 
godnym szacunku. 

* 
Biała szosa wyglądała jak szeroka ws.tęga pomiędzy wzgó­

rzami, na których ste["<:zą tylko wi€'I'zchołki nJilewysokich mo­
drzev.ri. Zima przysparza północnym Plfacownikom drogo­
wym wielu kłopotów. Muszą odrrzucać całe góry śniegu na 
niZinach. Bez przerwy śnieżne zadymki i wdta.try wie.ją z !$ę­
bi plt"zemarzłego lądu w kierunku morza. Niosą na swych 
skrzydłach chmury ś!lliiegu, sypiącego z nieba lub zmiecio­
nego z górskdej tundry na skalistych grzbietach gór. Ale tra­
sa Ukamczan - Czażma czynna jest całą zimę. Całą zimey 
i całe lato samochody pędzą z wybrwża w tajgę i z powro­
tem. 

Olga z początku jechała autobusem, potem j.ednak utkwił 
en ta1l!o mocno w pokfadach śnli.egu, że resztę podróży trzeba 
było odbyć na samochodzie ciężarowym. 
Pasażerowie okrywali się futrami , kocami. W~attr bił moc­

no w twarn lu:b w plecy, wydymając nag.rn:ane ciałem okry­
ciia i zasypywał drobniutkim śniegiem. 

Olga, odziana ,.stosunkowo lekko zziębła porządnie, wresz· 
cie jakaś potężna kobie.ta o grubym głosie, owinięta w wrel­
ką szubę i watowaną kołdrę, przygarnęła ją pod swoje skirzy­
dło. 

Olga nie poznała Ukamrzanu w śnieżnej szacie. Domy 
z okna.rod zaciągniętymi mrozem ciemniały wśród miałych 
pagOOków śniegu. Na ulkacb- tętniło żyde. Wyczuwało się tu 
od razu stolicę tego kraju. Po ulicach jechały samochody róż­
nych marek, konie, reniifery. Widać było byki w zaprzęgach 

i pey ... Po bdiaqch dlodll&ach 1 :rAWlkach ~1 bezust.anny 
potok a!epło ubnnych ludzi. 

MIUto 2lllną byto r6wnie2 ładne. Byiło mniej zadymione 
n.11! inne osiedla górnicze: przeważało centralne ogrziewande. 
K~nne grupy domów wydawały się szczególnie malow· 
n~cze na zaśnlieżonych ulioach wydeptanych i wyjeżdżonych 
tak, że śn1eg lśnd!I: jak .lustro. 
„Kawa~ek Moskwy!" - pomyślała z ro2'Jtargnienif'm Ol!ita 

wysiadłszy na przystanku autobusowym. 

* 
- Bairdzo mi mifo panią poznać! - rzekł redaktor gazety, 

wstając na spotik.antie zmieszanej Olgi. 
Tym razem opuściła ją jakoś jej ?JWykła pewność siebie. 

P.rzy\9zła w sprawie pracy, o której mall.'zyła. zastanawiała się 
nad swo!Lmi zdolnościami, chciała pracować, wiedziała, że 
usłyszy ocenę swych artykułów i dlatego była przejęta i zde· . 
nerwowana . 

- za,interesowaliśmy się od rarzu pani reportażami - mó0 

wił re:laldor ze szczególną serdecznością kierownika, który 
jesrt; przek·onany o zaletach swego przyszłego współpracowni­
ka. - Bywały tu różnice zdań na temat pani artykułów ... 
Ale berz: tego nie można: gaze.ta to rzecz skompHkowana i sub­
tel!lla. A, jak to się mówi - co się po·wie, to uleci, ale co na­
pisane - to zostaje. Ale potem nawiązaliśmy jakoś bliższy 
kontakt. Prawda? 

Olga, wciąż jeszcze bardzo przejęta, skinęła głową. 
- No właśnie! - powiedział redakto!I.' przyglądając się jej , 

ze spokojem i bezipośredniością. - A potem znikła pani z 
znaszego holI'yzontu i bardzo nas to zmartwiło.~ 
„Kłamie na pewno!" - pomyślafa uszczęśiiw!cna Olga. 
- Tym większe wrażenie wywarło na nas ukazanie sią 

pani rep·0rtaż.u w centra1nej prasie - mówił poważnie dalej. 
- To był śliczny reportaż. Doekonały! Jeśli i dla nas będzde 
się pani tak stara.ła, stwmzymy pani doskonałe warunki do 
plt"a·cy. P!l.'oponujemy pani etat korespondenta z terenów gór­
n;iczych. Pens,;,a zgodnie z umową zbiorową. plus honorarium 
dodatkowo za każdy wydrukowany artykuł lub reportaż. Mle­
szka!1Jle.„ W jakich warunkach pani jest? Gdzi<' chce pani 
mieszkać Pani zda.je się„. 

- Wystarczyłby mi wła.c;ny polkój w moim osiedlu - po­
wiedzia'ła sucho Olga nie pooiwalając mu dokończyć zaczęte­
go zdania. 
Coś podobnego do zdziwienia lub wspólczuC'ia przemknęło 

p0 twar,zy redaktora (wiedział widooznde, że była mężatką), 
ale opanował się natychmiast i odpowiedział z ponrzednia 
serdecznoścdą; 

CD. c. n.) 

' 
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. 7:0 na korzyść naszej drużyny. Ta-1 nie i szybko, w naszym radzieckim 

J d d 
kie było saldo, gdy przyszła moja ko- stylu. 

e a lej wystąpienia na ringu. Zadaję parę ciosów w tułów. Prze-.· y n a r o .g Koledzy życzą s_ukcesu. Słyszę gwar ciwnik jest ostrożny. Cofa się. Usi­
cyrku. Pot~m . cisza. Wyraźny głos luje, jak przypuszczałem, zachować 
spikera wym1ema ostatnią parę zawod dystans. 
ników, bokserów wagi ciężkiej. Sygnalizuję cios lewą ręką. Przeciw 

. W szeregac.h druźJ:'n I Ligi wystą I un;kać przesady. Ani na chwilę nie w zasadzie na początku se.zonu bok Wychodzę. Jestem naturalnie zde- nik instynktownie podnosi gardę i o-
piło w n1ed. z1elę v:,1ele młod:zież_Y. trzeba zapomin~ć 0 tym, że boks jest serskiego. nerwowany. Pora by już przyzv.')'czaić słania głowę. 
Młodzi bokserzy n1e wy.kazali się sportem ;ndywidualnym i trener po . Dalsze p1Jstępy zależą od samyc:h się, wszystko wszak takie znajome - Tułów na ułamek sekundy pozo5ta­
j~zoze dos~a~eczną wiedzą z dziie- siadać będzńe .zawsze duże pole do pięściarzy. Pamiętajmy, że jedynie i ten przyciszony, niecierpliwy gwar je odsłonięty. Biję w to otwarte 
dzm_y t~chin,iikli . bo~serskiej ,1 dlateg~ popisu, jeże1i potrafi wykrzesać u sumieilll'ly i roe;sądnie przeprowadza· na widowni i te naprężone sznury, miejsce. 
m. m. Jed111 '.l .z głoy.'~YCh .ich broni ~wych wychowanków ukry-ty, a jak- ny trening ułatwia sportowcowi o· okalające ring. Pekkala - na deskach!„. 
-;--- był·a duza ambi1.cia! Cieszy nas, ze wartoscio.;wy indywidualizm. siągnięaie celu. To jest jedyna dro- A jednak wciąż jeszcze nie mogę Słyszę jednogłośne „ach" całej wi-
z~, nareszcie zdecydo:"a.n0 s·ię dopuś Czy start mrodych ligowców wy ga. Każdy rozsądny sport1Jwiec ln- pozbyć się trem_y! Za. każdym ralem downi. Sędzia ringowy zaczyna liczy6 
01c do głusu mtodz1ez, która po na- padł dodatnio? nej bard2'iej radykalnej nawet nie przeżycia ostatnich . mmut przed wal- sekundy: „Raz„. dwa„. trzy.„" 
braniu rutyn~ 1. szlif~ pięściarskie- Oczywiście, że tak, jeżeli uwzględ szuka. ką są wciąż no":'e 7 P.ełne ostrego na Czyżby już na tym miała ~ię skoń· 
go ~a. pewno JUZ w rn.edalek1_ej przy n.J się p·rzy tym, iż znajdujemy saę Ja-Nie. pięcia. Słyszysz 1 w1dz1sz wszystko, co czyć walka? 
S·ziłosc1 zaprezentuie się 

0 
wiele ko- się dokoła dzieje, lecz jakby gdzieś z Nie, Pekkala wstaje. Przechodzę na 

rzystniej niż na początku sp0tka1'l p • k K I • k h k oddali. . tychmiast do ataku. Przeciwnik chce 
ligowych. oraz~ Q 0 czyns iego przez tec 

1 
O Trudno określić ten skomplikowany mnie powstrzymać kontrą. Przyjmuję 

Tego rodzaju zmiana warty powin 1 1 stan duchowy przed gongiem. Zdener jego uderzenie na bark. Ej, należało-
na 1stmi!eć równri.eż i w i=ych gałę- Szczegóły meczu Gwardii ze Stalą wowanie i zaruem ogromne we- by w odpowiedzi na to uderzy6 moe-
lllach życia sportowego. wnętrzne .itupienie. Bok~er nie może no lew, ręką, ale nie mogę - bolll 

Analfaując wydarzenia rozgrywek W W~:szawie bOlkserty tamtejszej świadczy o sła.bej formie Kolczyft- i nie wo1no mu wychodzić na ring w Wyprowadzam więc prawy eio1. I w 
z ostatniej nied©il'!l1i, trzeba obiek- „Gwa~dlll" rozegrali spotkanie z skiego? Tego na podstawie przebie- stanie zupełnej obojętności, nawet w ślad za nim drugi - mocniejszy. 
~y;vini? stwierdzić, że wynik·i w du· 1 „dzicsią_tką" chorzowskiej „Stali". gu walki twderdzllć nie moona, ponle tym wypadku, kiedy z g6ry wie 0 Pekkala znowu na deskach. 
zeJ m1e(['Ze uzależnione były od wkła Wygrab Śil.ą!ltacy 13:7. waż boltser Gwardii przez dwie run swej przewadze. Sędzia liczy. 
du pracy przez poszczególnych tire· W ram.ac~ t~go spotkania pojcdy- dy posiadał zdecydowaną przewagę To podenerwowanie jest tw6rcze. Przyglądam się z rogu. Podniesft 
ner6w klubowych. ne~ Kolcz_rnsktcgo ze Sznajderem za i jedyntie wskutek pęknięcia łuku Tak tak jest naprawdę. się c7y nie? Wstaje na kolano, nie od 

Nasii ilns1Jrukto!1Zy rekrutują s.ię konczył su: pl)rażką warszawianina !nwlowego został odesłany d,Ql rogu. W lk d j dł . d · upor rywaiąc rąk od podłogi. 
praewamie z grona byłych zawodni przez techn. k. o. Czy przegrana ta . W nik;" t tka.tli! b ł t a ę poprze za ą ugi.e m 3.ń - Dziewięć, dziesięć! - odliceył 
ków. Rzecz Z>rozumiała, że tym sa· I Y ł ego spo a Y Y nas ę-1 czywych, mozolnych, przygotow · sędzia. 
mym każdy z nich p.ragnie swym KOSZYkO. k pu(jąoe: . j G dia)• Myślisz, szukasz nowych taktycznyc.h Walka akończpna. 
wychowankom narzucić własny sy- w muszej FRĄCKOWIAK wygTał h . b' kt 0 i tri: "'rzy- Spotkanie trwało mruej nit mmułf. W a na I mte scu war · l posunię<L Wszak przeciwnik - to nie . . . 

stem waJ.llii. Na przykładzie wyglą- I LIGA z Osieckim. metc an.iczny 
0 

ie · n s ę " Pomagam przeciwnikowi wsta6. 
d • b • t 'b t' Włók i Łó , . ADKOW Igo owuie. a,o y •O w en sposo : Jeżel1i k o· n arz· dz - Spójnia Łódt 28:42 w kogucieJ SZ SKI poko· p t . t 'k d . ś w 8·0 - taki był wynik pierwszego 
ryś IL trenerów uch0dził w preeszło· (l2:20J, nał Rajcberta, ł b0. em p:iczuc;e do tkznnii a. g zike wi'c dni~ międzynarodowego meczu. 
ści z.a pięściarza posiadającego nie· AZS Warszawa - Spójnia Gdańsk 38:42 w j 'rkowej TYCZYNSKI wy• gę 1. ierwsz~ 0 ęcie rę a 
be'"'1eczm·' lewy p~osty _ uM""iio- (12:17), k,P 0 

1 S d-'elo-~ przeciwnika jest ,vgnałem do działa- Nazajutrz występowała reprezenta-~„ :1 • """" pun .owa en "" ·-· . . · . d · k' h · k' d wiie jego od razu ZIWracają uwagę stal Poznań - Kolejarz Poznań 31 :33 w lekkiej Komuda PNeiral przez ma. Rozsądek 1 wola podporządkowa- cia ra z1~c 1c związ ?~ zawo o-
na te ci'osy. Je1żeli powiedzmy Pi- (16:8). dyskwalifikację z BAZARNIKIEM, ~e są teraz jedn~mu celowi. Z·NYcię- wych .. Finowie wystąpili w nowym 
sarski więcej uwagi zwracał na Gwardia Kraków - ogniwo Kraków w lekka-półśredniej \'VeS-Ołowski zy6. Jedno jest ias,ne: głos ma. teraz składzie. . 
szermierke, bokseirsiką, a nie na siłę 48:41 (24:20). 1 KE!\'IPĄ taktyka, owa nauka prowadzema wal I w tym meczu radzieccy bokserzy przegra z ' k' . i· · d ciosu - rzecz rz.r0·zumiała, że :i UC'Z- w półśredniej STEFANIAK zwY· 1. z~ecydowame wy~rywa 1 swe POJe YD 
?lli6w jego cechuje w ringu finezja. II LIGA ciężył Ponantę, . Sędzia wzywa nas na środek ringu. k1 jeden po drugim. . , 
Przyikład - styl walki Bonikowskje I Kolejarz Kraków AZS Kraków w lekko-średnieJ WILCZEK wY· Zwykły ceremoniał przedstawienia Wszechstronne wychowanie fizycz-
go, który swymi rucham~ bliźniaczo J 41:47 (24:20), grał z Kuszem, bokserów. ne · _ podstawa nas:z:ego radzieckiego 
przypominał Pisarsk·iego. Kolejarz Warszawa - Kolejarz ostrów w średniej Kolozyńsk' przegrał Gong. wysz:kolenia sportowego - w decydu 

Obecnie rada trenerów PZB dokia f 51:38 (25:21), przez t. k. o. ze SZNAJDEREM, Szybko wychodzę ze swego rogu. jącym stopniu wpłynęło na rezultaty 
da wiele starań, aby ujednos~ajnić AZS Wrocław - Stal Swiętochlowice w półciiężkiej SZYMURA po nie- f'.~zyznam się, iż nie zamierzałem tra spotkań z Finami. Bogatszym okazał 
sZJkolenie i narzucić bokserom Jedno I 41:25 (12:13), cfokawe.j walce pokonał Nowarę, cic czasu. Zwycięstwo moich kolegów się też nasz repertuar cios6w, lepiej 
lity styl walki, czy jest to słuszme? Kolejarz Gdańsk - Kolejarz Toruń w ciężkiej FamuUcki zremisował dodało mi skrzydeł. Trzeba rozegrać przemyślana taktyka walki. 
Częściowo tak. chociaż trzeba tu 32:35 Ct5:17J, z Drapałą. walkę w szybkim tempie - dokład- (d. c. n.) 

Pracownicy poszukiwani: 
Starszego księgowego, lcierownika. finanso­

wego, woźnego zatrudnri natychmiast Centra.la 
Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi, Ekspozy­
tura Wojewódzka w Łodz.f. - Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje biuro Centrali ObTotu zwie­
rz~ Hodowlanym.i. Łódź, ul. Traugutta 14, 
II piętro, pokój nr 31, od godziny 7,30 do 15,30. 

- --------- _____ (K. 585) 

Tkaczy kortowych, uczniów(ce) na tkalni~ 
kortową, robotników gospodarczych, elektro­
monterów wysoko wykwalifikowanych, mura­
rzy i blacharzy zatrudnią natychmiast Zakła­
dy Przemysłu Wełnianego im. Norberta Bar­
Uckiego w Łodzi. Zgłoszenia ooobiste przyj. 
muje Dzdał Personalny, ul. Żeromskiego nr 108, 
w godz. 7,30 do 15,30. (K. 550) 

Księgowy bilansista potrzebny możli:wje za: 
raz - Spółdzielnia „Drewno", Al. Koscrnszk1 
nr 32. 

Dr BALICKA specjalista: ZAMIENIĘ 1 pokój ma· 
skórne. weneryczne 5-7 ły na większy. Rzgowska 
Sienkiewicza 52. (k20) -:no;;r._.:.3:.2-'°""'167.:-:o=--....,..--­
Dr Mikołaj BORNSTEIN, PRACUJĄCY student pra 
choroby kobiece. Trau- wa poszukuje pokoju sub 
gutta 9, powróci:.;:;!.:.___ lokatorskiego. Oferty sub 
Dr PIETRASZKIEWICZ „Prawo". 
specjalista chorób uszu, ODSTĄPIĘ pokój sublo-
nosa, gardła, 12-13, 15-16 ~~~~{~~~umło~~Ż~ńs~;~~ 
Sienkiewicza 73, (k 549) Oferty pod „Willa". 

Dr WOYNO specjalista ----------­
f.AOFI AROW. PRĄC.V chorób skórnych, wene­

rycznych, - zaburzenia 
płciowe, Nowotki 7, front POTRZEBNA starsza go 
10-11, 16-18. sposla z referencjami, ul. 

Piotrkowska 182, m. 16. 

Dnia 13 sty cz.nla 1951 roku zmarł nagle, 
o•patrzony !!wtętymi Olejami, nasz na.Juko• 
chańszy syn, brat 1 szwa~er 

S. t P, 

ANTONI SIKORSKI 
przeżywsey lat óS. 

Wyprowadzenie ciala z domu żałoby przy 
ul. Sienkiewicza 59 do kościoła Sw. Krzyża 
nastąpi w środę, dnia 17 bm., o godrlnle 8,30 
1·ano. 

Pogr:reb na St.ary Cmentarz Rzym,·Kat. 
przy ul. Ogrodowej odbędzie się tegot dnia 
o godzinie 14. 

o czym zawiadamia pogrążona w :talu 
RODZINA, 

Mi& 

POSZUKIWANIE PRAC'\' POMOCNii;A domowa do 
SZOFER mechanik z 10_ 2 osób potrzebna zaraz. 
letnią praktyką poszuku Armii Ludowej 17, m. 3 
je pracy na jakilcolwick _d_a_w_n_i_e"'-j _("'P_O..,.W~)_. ----
wóz od zaraz. Ofertv POTRZEBNA pomocnica Jl'••••••••• S. t P. 
„Szofer". · domowa do solidnego do ANTONI SIKORSKI 
KllPNO • SPl{Zf<~nA? 

PIOKA WIECZNE kupu­
Jemy nawet połamane -
Stalina 6. (k6BJ 

mu. Wiadomość, Łódt, Ja 
racza 96, m. 8. 
POMOCNICA domowa 2 
referencjami potrzebna, 
Sienkiewicza 26, m. 8. 
POTRZEBNA pomocnica 
domowa z referencjami 
do 2 osób. Wschodnia 57. 
rn. ~o. 9-11, 4-6. 

b STARSZY CECHU SLUSARZY 
zmarł 'dn.!a 13. l. 1951 r. - Wyprowadzenie 
zwłok z kaplicy Sw. Krzyża przy ul. Slenide, 
wlcza na StAry cment.arz Katollcld przy uli• 
cy Ogrodowej w Łodzi nastąpi dnla 17. 1 
1951 rolrn, o godzinie 14, o czym 7.awladami,; 

ZARZĄD CECHU RZEMIOSL 
METALOWYCH I ELEKTROTECHNICZNYCH 

Głównego instruktora l~sięgowości, starszych 
księgowych do sekcji księgo·wości głównej i 
analitycznej, księgowych, st. likwidatora oraz 
kstlęgowego do sekcji fakturawania i rozliczeń, 
referenta gospodarczego, pomoc elektromonte­
ra zatrudni Mie,iskie Przedsiębiorstwo Robót 
Wodociągowo ·Kanalizacyjnych w Łodzi. -

SREBRO (złom) monety 
każdą ilość kupuje Rze. 
mieś!nicza Spółdzielnia 
Pracy „Argentum" , Łódl 
AL Kościuszlci 26 . 

POMOCNICA domowa u­
czciwa potrzebna. Killń­
~;;;ego 134, m, 2, II pię-

w LODZI. 
lł&WWWWWiLR1•M1A „ 

POPULARNY skład me­
bli ponownie otwa~ty . 
Stanisław Gabała, Proch 
nika 4. 

POM_OCNJCA domowa po 
szuk1wana. Armii Ludo­
wej 30, m . 6. Zgfoszeniia przyjmuje Wydział Personalny 

MPRWK, ul. Wjerzbowa 52, pokój 9. 
(K. 591) 

SREBllO (ziom) mon1,ty 
każdą ilość kupuje Rzc· 
mleślnlcza Spółdzielni• POMOCNICA domowa po 
Pracy „Argentum". t.ódi trzebna. Daszyńslciego 4~ 
ul Wlęclrnwskiego 6. m. 21. Warunki dobre. 

• ()głoszenia drobne IJ SPRZEDAM gabinet. pra POTRZEBNA pomocnica 
cownię dentystyczną, dy· domowa. Warunki dobre. 
wan. kryształv, odzież. - Al. Kościuszki 53, m. 1. 

I 
Dr KUDREWICZ spe· Wiadomość ·Nowotki 23· POTRZEBNA osoba dal 

f,F.Kl\RZR cjalista weneryczne, skór .:.m::.·:...._4·:......:.0..::dc..3:.-8--:.·:...._ ____ 5-letnlego chłopca. z gotol 
Dr ZAURMAN ne powrócił. 8-9, 3-5, DO sprzedania stołowy wan\em. Piotrkowska 22, 
lista: skórne. ;;e~~;Yc~~: Piotrkowsl'a 106. i sypialnia oraz różne sklep. 

11-10 rzeczy. Legionów 25, m. --'-'"---------
ne 4-8 Naruto-1 or BILIJ.liSKI choroby 41, między godz. 18-21. POTRZEBNA pomocnica 
:!1eza 2. Ck25) serca - powrócił. 11-14, SAMOCHÓD bagażówka domowa, Narutowicza 58, 
Dr PIWECH I wewnętrz- LEg!onów 3 (k 247) 1 tonowy sprzedam na- _m_.__;lc:.6:..... -------­
ne, płuca, serce. Piotrkow .:::;J.!-'--'----''---~:..:.:.;.: tychmiast z powodu wy 
ska 35. Dr MARitIEWICZ Gu- jazdu. Do obejrzenia. 
Di REICHER specJallsta staw spe~jalista we_ne- Obr011ców Stalingradu 11 
weneryczne, skórne, Płclo ryczne ,skorne, ul. Piotr godz. 9 do 14. 
we (2:aburzenla) - Piotr. kowska 109/6 .Tel. 138-52. ES~P~R::~z:,.,JC_::c:,,,D_::A::;M~c:.sc,.t..,.re"'p'°'t:-o-m"'y-c""y 
kowska !A. czwarta - Dr BIBERGAL, specjall nę Spacerowa 13, m. 2 
siódma. (k26) >t0 skórne, weneryczne (Balu ty) . 
Dr JADWIGA ANFORO- <l-6, Piotrkowska 134 - MESLEOfZechowe sprze-
WICZ - sl;órne. wene- tel. 269-96. (kl9) dam szafa, biurko. g3b-
ryczne, kobiece l-6. ul. lotka, stolik, tel. 15~·97. 
Próchnika 8 (k23) LECZNICA Spółdzielnia 

POTRZEBNA zdolna do 
elektrycznego podnos~· 
nia oczek. Zgierslca 56. 

POTRZEBNA pomocnica 
domcn'1a . Piotrkowska 220 
m. 10. (k 587) 

WYCHOWAWCZYNI do 
dwojga dzieci osoba stai 
sza poszuldwana . Legio­
nów 17, m. 4, godz. 16-20. Lekarzy, godz 9-20. Po- OLEJIH perfumeryjne, 

Dr sOZYCKI, specjalista rady, zastrzyki, analizy, surowce kosmetyczne, -----------
chorób leoblecych, aku- dentystyka - gabinet ko barwniki. orygin11lne kn- ~ !\ TlR Ą 1 WVCHOW 
szeril. Przyjmuje, godzi· smetyczny, Piotrkowska plmy. Oferty Głos Wiel- _.;.;..;,;,;.;. __ ..,o_,_ __ 
ny 3_ 6. Piotrkowska ~3 nr 3 telelon 216-48 (1<24) konolski, :Ę'oznań dla KURSY kroju szycia 1 
Dr TEMPSKI specjalista Dr lłORECKJ choroby „ 479 g". ((k 566

) modelowania IPR. Zapl-
weneeycznt', skól'ne, wło- żołądka, l<iszek, wątroby SPllZEDAM streptomy- sy Sienkiewicza 89 
aów, moczopłciowe. Piotr Narutowicza 35 Telefon cynę . Odyńca 27, Szy- KURS" SAMOCHODO'"n 
kowgka 114, (k22) nr 206-99. (klB) ·ska i ~ 

m9.l · Koścluszk\ 68, rozpoczyna 
SPRZEDAM piec i kuch .1!\ wykłady 22 styczn1a. 

9 tp. 
ANTONI SIKORSKI 

CZŁONEK ZABZĄDU ZAKŁADU DOSKO· 
NALENIA RZEMIOSŁA w ŁOl>ZI, 
zmarł dnia 13 stycznia 1951 roku. 

W Z.MARLYM TRACIMY D1:.UGOLETNIE' 
GO I ODDANEGO DZIAŁACZA NA POLU 
KRZEWIENIA WIEDZY ZAWODOWEJ. 

CZESC JEGO PAMIĘCI. 
ZAKLAD D'OSKONALENIA 

RZEMIOSLA w LODZI, 

N ii&& 

w dniu 13 stycznia 1951 roku zmar1 
S. t P. 

ANTONI SIKORSKI 
PREZES ZARZĄDU POMOCNICZEJ SP()Ł• 
DZIELNI RZEMIESLNICZE.J BRANZY ME• 
Ti\LOWEJ i ELEKTRYCZNEJ w LODZI, 

ul. Daszyńskiego nr 6, 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z ka­

plicy kościoła Sw. ~rzyża na St.ary cmen• 
tal'Z Katollck1 w dniu 17 stycznia 1951 roku 
o r.odzinle H . ' 

·.r:raciłny w Ni.n~ najlepszego Kolegę I n1e-
odzalowanej pam~ęci Zwierzchnika. 

.RADA NADZORCZA, ZARZĄD 
o·ra.z PRACOWNICY 
Pom~cniczej Spółdzielni Rzemieślniczej 
Branzy Metalowej i Elektrycznej w Łodzi. 

• 

ZAPISY na trzymles!ęcz- ----------------- -

DnJa 1ł 1tyeznla 191Sl r., po ciętldch cler• 
pieniach, opatrzony Sw. Sakramentami zm.arl 
nasz najukochańszy mąt, ojciec 1 dziadek 

!!.t P. 

JAN MAŁACHOWSKI 
pn:etywny· lat 55. 

Porrzeb z domu żałoby przy ul. SanOd<lel 
n.r 29 na. cmentarz na Korczakach Od.będzie 
się dnia 16 stycznia 1951 r„ o godz. lł,SO, o 
czym zawiadamiają krewnych, znajomych I 
przyjaciół. pogrążeni w głębokim smutku 

ZONA, CORK!, SYN, ZIĘC 
i WNUCZĘTA. 

==-Po długich 1 ciężkich cierplenlaeb, opa· 
tr:r:ona Sw. Sakramentami zmarła w wieku 
lat 40 

S, t P, 

Romualda Kwiatkowska 
s HAJDUKOW. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. d.n1a 16 
stycznia 19.51 r„ o godz, 15 z kaplicy Sw. 
FrancJ!szka na Chojnach na miejsce wlecz• 
nego spoczynku. 

w 

Pogrąźen1 w głębokim talu 
MĄZ, SYNEK, CORKA 
i RODZINA. 

ś.tp. 

ANTONI SIKORSKI 
WICEPREZES IZBY RZEMll!:SLN'ICZEJ 

w ŁODZI, 
zmarł w dniu 1S stycznia 1961 r., w wieku 

lat 54. 

RZEMIOSŁO ŁODZKIE llTMCJŁO W 
ZllfA.ltŁYM ZASŁUŻONEGO DZIAŁACZA. 

IZBA RZEMmSLNlCZA 
w ŁODZI. 

(K. 597) 

PODZJĘKOWĄNIE 

Dyr, Szczawiiń~k:lemu, kolegom K<lSZl!ili I 
Więci<o'W"lcl'l!mu, Rad.Z.i9 Miejscowej prey Te.i 

trz• „Lutinda" z ob. przewodniczącym l\łikU• 
lowsJltrlm - u tr0&k1Jiw11 opiiekę w cnaroble 
I po:moc okatr..ainą przy pog.r:r:el:>ie O'!."a'1: wsty· 
stk:im, któricy W'1llę1l u<WU!ł w pogrub!e 
męża m<>Jego 

S. t P. 

Bolesławo Horskiego-Bqbczyńskiego 
seroecme pod:r:ięlcowainde &kład11 toina 

Pelac'a Bąbczyńslla. 

JU2 WKRÓTCE 
nię szamotowe. Wiado­
mość, Piotrkowska 175 
m . 14. ny, półroczny Kurs Kro-' STENOGRAFII biurowej, ZGUBIONO książeczlc~ ZGUBIONO książeczk~ -----------

JU Modelowania Szycia I maszynopisania, l'slęgo· Ubezpieczalni Społecznej, wojskową wydaną przez Rń1.NR ZNAJDZIESZ W KIOSKACH Mlli:SIĘCZNIK 

,,TWOJE DZIECKO" 
NOWE, BOGATO ILUSTROWANE CZASOPI 
IMO KTORE POMOŻE Cl W PIELĘGNOWA­
NIV '1 WYCHOWANIU DZIECKA. (K. 551) 

:K.UPIĘ PA!? zagraniczny IPR Piotrkowska 24-7, wości Kursy Stowarzy- na nazwisko Florczal< RKU - Skierniewice. Nal----...;,....__. ___ _ 
większa ilość. Wiadomość godz. l0-12, 16-18. (k355) srenia Stenografów - Lech, Łódź, Skalna 30. zwlsko Gajew&ki wtady· 
07.orków. Kioslc - Alek- żEJ.liSKIE KURSY Kroju Maszynistek. Zapisy; Kl· ZGUBIONO dowód oso· sław, ur. 17.1. 1910 :r:am „PAltYŻANKA" llrty•ty­
sy Szymczak. Ck 589) Szycia, Modelowanl'a '1 !i11o!dego 50, Piotrkow- blsty na nazwisko Anna wieś Lenartów, pow. Ło· czna cerownia napr•wla 

„IPR" przyjmują zapisy .I ska 83. Ma~clnlak. Wólczańska wlcz. ~•rderob~ bez ~lidu -
f OK ĄJ F. godz. 9-18. Zgierska 30a.1----------- .n.r 124, m. O. 1Więckowskiego 8. n1. 8, · '7.0llRV ~ ront, I piętro. (k52) 

POKO.TU sublokatorskie- ZAPISY na półroczny,~ '.!..._- ZGUBIONO lańcucll mo- ZGUBIONO k•iąteczk~ -----------
go nlekrępu.1ącego posr.u- trzymiesięczny kurs kro-: ZGUBtONO leg. studen- tocyklowy na żerom~l<ie wojskową wydaną RKU UWAGA! pr:r:yjmujemy 
kuję natychmiast. Ofer- ju, modelćwania, szycia.] c'<ą nr 734 /50 WSE w Ło go przy parku. Zwrot u Łódt, przepustk~ fabry- cyklinowanie posadzek. 
ty Dziennik Łódzki „Ab- przyjmują kursy !PR. dzi nazwisko Irena Pile· w~·nagrod:r:en\em 150 zl c:r:ną na nazwisko Wojta- Wiad. omość u dozorcv, _ 
~tyneni". Próchnika :!'- ckL Zeromsk!ego 34, m. łO. n!a Stefan ,ur. 2.9. 1920 r. t.ódz, ul. Andrze.1a ńr 1. 
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Narada pracowników ZLP 
z ubezpieczonymi dzielnicy Łódź-Północ 

Niecodzienna narada odbyła się w I Wielu jednak chorych nie chcąc iść Na konferencji postanowiono posłać 
niedzielę w Łodzi przy ul. Łagicwni- do pracy, symuluje chorobę. . wszj:s.tkim większym zakładom pracy 
cki.ej 34-36. Byta to narada pracow- Kilka dni temu do pacjenta przyjeż listę lekarzy specjalistów i godziny 
ników ZLP Łódź-Północ z ubezpieczo dża lekarz. by stwierdzić, że ma on ich przyjęć, by chorzy nie tracili nie 
nymi z różnych zakładów prncy. Kon, 36,8 stop. temperatury. Na zarzuty, że potrzebnie czasu. 
ferencja ta jest pierwszą tego rodzaju niepotrzebnie wzywano lekarza, pa- Dyskusję podsumował kierownik 
w Łodzi. Organizatorom jej chodziło cjent odpowiedział, że dwa dni temu Cieślak, odpowiadając także na zarzu 

U - I " o usprawnienie lecznictwa ZLP. W by-ł rzeczywiście chory. Inny zaś nie- ty skierowane w stronę ZLP. Wywo-
11 z ur fJJ op e kilkugodzinnej dyskusji. ujawniono rób opu~ciwszy pracę po świątecznej dy jego w zupełności przekonały ze-

l)anyń0'.oego 19, Wl.icLań•ka 37, Piott» szereg niedociągniQĆ ze strony ubez- libacji prosił o skierowanie do jakie- branych, którzy przyznali, że przy-
kuw~ka 2:.!~. Zgier~kci 1·16, NOrv·tOM{if 13 · l k 1 · k 1 k I 'b d k l" ' } · d · · ' Woj•·:<a PoJs.kiego 

5
c. Dąbrow,ka Z•l-b. • pteczonyc l. go o wie· e arza, ~ 10c y o o u isty czyną rożnyc i me oc1ągmęc są czę-

Największ•) wadą ubezpieczonych lub chirurga . sto sami ubezpieczeni. "' (a) 

Tabletki przeciwgrypowe 
dz1ołoj Q skutecznie 

Zmienn1. p:igcda. ni to zimowa, ni 
wiosenna daje się odczuć przede ws?.y 
stkim w ilościach wizyt u lekarzy 
ZLP. Obecnie w Łodzi daje się za­
uważyć duża ilość zachorowali na gry 
pę. Mimo jednak, początkowo wystę­
pującej silnej gorączki. grypa ma prze 
bieg bardzo łagodny. 

W związku z tym Centrosan zaopa­
trzył apteki w du.ie ilości tabletek 
przeciwgrypowych. które można za­
żywać w wypadku objawów. wska.zu­
jących na początki grypy. T;:bletk1 t~ 
rozprowadzają na razie da„•:nc apteki 
Ubezpiecz8lni Społecznej. lecz l":cla 
dzici'1 ukazą się one wr:> wszystkich 
aptekach. (l) 

3est ich nieufność do lecznictwa spo-

ca~~e;;e ~ez
5

or::;r~~OŚCJUSZkJ 
480 

czynn• ~~c~~ec1~~tz~=i~~ałyb:~~ł t~l~e uwr:i::.~-~~ Zdobywają zdrowie bez odrywania się od produkcii 
1b1A1 R} ZLP, a po południu przychodzi! do ---..:.---~--------..;,,-__ ..:,..;....;.._..;.. __ ...;;""!"' __ ...;._. ____ _ 

niego jako prywatny pacjent, by w l d I I ' ł 1 

PANSIWOW\' fEAl"R NOWY (Ul Da· stwierdzić, że di~·gnoza jest ta sama. o Zł powstOJQ po ·sanato1·10 
•:t.yl1;kj_<:!go nr 34) - nieczynny. · Drugim, częstym grzechem, który po 

PA.?L~."~a~~~;a ~:;.Ali ~~9~ru _ s0t. g~~~i~z1~ ~~!n\~k~i~~!~ie~';~~k1e~L~ie~~~~er~~ 
,,lł.udz1na" Popow.a. 

P 
•, •

1 
"'O'VY 

1
„, 

1 0 0 
Łagiewnickiej 34-36 traci co miesiąc 

"""" • .:,A n P WSZl::CllN\' - 1 '. · • 
(.1Hcci Obrońców si.ali·ngradu nr 2, _ ::> tys. zł, .ct~te w.ydaJ~ na. medyl,a· 
o godz. rn,15 „Przyjaciele". 0„1. dni. • menty, po ktore mkt się me zgłasza. 

TEA 111 l:IM(1W~ .. •>;,A·· l"• •L•;:utu. 11 Pilne prześwietlenia leżą nieraz cały 
o gO<lz. 19.30 „ZJote nierlole". mi tygodniami, bo chorzy nie uważają 

:tE.\l'H KOl\.IEIH1 Mt;Z\"LZNlcJ „LU'I·· za stosowne odebrać ich. 
NIA„ ·u• P 1nt.rkowsk• "! 243) Wiele nieuzasadnionej niechęci do 
o godz. 19,!5 „Swol>odny w•atr" ZLP ł · l · · l k 

O ługa, przewlekła choroba przewodu 
pokarmowego zmus:z:a bardzo czę­

sto do przerwania pracy i poddania 
się leczeniu. Jeśli jednak chory leczy 
się w domu kuracja często przedłuża 
się i nie daje spodziewanych rezulta­
tów. 

PA:-.~n-. rEillH U\LEK ,,Pi:-.o~rO" . wywouJe ~pra:va zwomen e.ar 
(ul Kor>ern.i•ka J6) _ 0 godozini·e l7 sk1ch. Zdarza się, ze lekarz przec1ą- To ważne zagadnienie lecznictwa 
„l'rzygocła ,Misia Laz~gi'•. ; 7.ony pracą nie jest w stanie przyjąć społecznego, ciekawie i z pozytyw-

PA.-.;s~·~~'.-. 1:E.-\ rn. LALEK „AHL1rn._1:-.i·· w~z;;stl~icl~ choryc.h. Wtedy , należy I nym rezu~tate.m rozwiązano w Zwią;-
1P.o.rko".ska 152) - o godz. 17 „z10, zwrocie się do 1·eiestratora, kto ry za- ku Radz1eck1m, two.rzac, tzw. pół-
ta rybim·· znaczy zgłoszenie i na drugi dzień le- &a.natoria nocne. Cóż to tak~ego? 

KJN A karz da zwolnienie za ub!egły dzień. Cierpiący na chorobę przewodu J;>o-

ADRIA (ul. Stalina 1 dla mtodziezy) 
„ Wschodnie zaloty" - godz. 16, 18, 20. 

BA.Ji'\A. 1u1~t,;o Ł<'tdnl!.l$Zk.antiKo 1u ~lJ -
Nieczynne 1. pO\V{1<.lu remo-ntu. 

B.\LTVK <Ul Nal"Ut.OWICZa 2U) - „Ham 
Jet" - gacz 14.:io. 17 3U. 2~.30: cJozw..,­
lony od lat 14 

GllYNIA lDaslynsklet,;<> ;!) - .• Program 
l\l:t11alności Ii:raj. i Zagra.n. nr 2a/5l", 
PKE' n.r 3151. „świat młody.eh nr 
2/50·-, „Zycie ps:>;czół", „Jes·ień w 
Gruz.i;„ - godz 15, 1„, 17, 18 19, 
:!O, 21. 

HCL (ul. Legionów Z> - Kin.o nteC?:ynne 
z onwodu remontu 

1\-J U:l.A ! i..:Jabi•anicka 173) - .,Miasto ntes 
ujarzmione" - <in<lz. 18 , 20; dozw. 
od lat I 

Młodzi e11ergetycy spisują się dobrze 
Państwowe Gimnazjum i Liceum I samokształceniowe. Wyniki solidnej 
Er;er~etyczne w Łodzi może poszczy- pracy są widoczne. N a odbytym w 
cic się w tym roku szkolnym lepszy- dniu 12 b111 . zebraniu sprawozdaw­
mi wynikami w pracy i nauce, nii: w czym ZMP stwierdzono wzrost dyscy 
latach ubiegłych. Narada produkcyjna pliny na wykładach oraz wyższy po­
szkolnego aktywu ZMP, odbyta na ziom nauki w szkole. 
początku roku szkolnego wypowie­
działa ostrą walkę wszelkiego rodza­
ju nieróbstwu, jak opuszczaniu wykła 
dów, spóź.nianiu się, nieuważaniu lub 
przeszkadzaniu na lekcjach. 

POL0'.'.11.\ ullca P10tr1<.owska n1 67) - Stworzono kółka samopomocowe, o-
„Zlo<lzieje rowerów" - g-0dz. 17, 19, ł k'ł 

Uczniowie okazali się nie tylko pil 
nymi w nauce, ale i w pracy społecz 
nej. Dla uczczenia 33 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej przepracowano 
1500 godzin przy budowie Centralnej 
Szkoły Organizacyjnej. Pracowano rów 
nież przy przebudowie ul, Abramow­
skiego oraz wzięto czynny udtiął w 
Spisie Narodowym. 

~l; dozwolony 00 lat 14. żywioną działalność rozpoczę Y o ka 
PRZEDWIOSNII> 1u1. Zernmsk:lego 74) -

„Smfall lurlzle'• - godz 18, 20; dozw. 
od lat 7. 

karmowego lub niektóre postacie gru­
źlicy, po zakończeniu godzin pracy ca 
ły pozostały czas spędzają właśnie w 
półsanatorium nocnym. Budynek tego 
sanatorium powinien znajdować się w 
pobliżu fabryki, by zaoszczędzić cho­
remu uciążliwej drogi do i z miejsca 
pracy. Sanatorium to swym wyglą­
dem przypomina raczej wykwintny 
dom wypoczynkowy niż szpital. Nie 
ma tu na przykład mowy o jakiejś o­
gromnej sali z ustawionymi rzędami 
białych łóżek. Są za to przyjemne 
3-4 osobowe pokoje sypialne. Odpo­
wiedni personel lekarski i pielęgniar 
ski, doskonałe urządzenia diagnostycz 
ne i fizykoterapeutyczne tworzą nową 
bazę współczesnego lecznictwa. 

Chorzy mają własną świetlicę. W 
półsanatoriach panuje dyscyplina szpi 
talna. Chorym wolno tylko spożywać 
posiłki w sanatorium, gdzie prowadzi 
się dla nich specjalną kuchnię diete­
tyczną. Czas posiłku obiadowego spę­
dzają on.i także w sanatorium. Zaś w 
czasie godzin pracy pozostają pod o­
pieką lekarską. Kontroluje się zdol­
ność chorego do pracy w danym dzia 
le. Ustala się najkorzystniejsze dla 
niego warunki pracy. 

one tworzone przy dużych zakładach 
pracy. Na pierwsze miejsce wysuwa­
ją się tu przede wszystkim ZPB im. 
Stalina. Zakłady te starają się wszel­
kimi siłami uruchomić takie sanato­
rium. W chwili obecnej chodzi już tYl 
ko o lokal, bowiem ZLP podjęło sit 
wyposażyć i następnie prowadzić ta· 
kie sanatorium. 
Należy tu zwrócić uwagę, że w po­

bliżu wielu fabryk łódzkich, bardzo 
często w pięknych parkach. mieszczą 
się pałacyki byłych ich właścicieli. Są 
to obiekty, predestynowane jakby na 
ten cel. Sprawa wydaje się prosta, jed 
nak instytucje które zajmują budynki 
na cele administracyjne, prowadzą biu 
rokratyczną wojnę o ich zatrzyma-
nie. 
Uważamy, że na cel ten nadawały 

by się przede wszystkim pałacyk przy 
zbiegu ulic Tymienieckiego i Przędzal 
nianej i budynek znajdu.i<!CY się w 
pięknym parku przy ZPB w Rudzie 
Pabianickiej. Sprawa jest paląca i na­
leży się nią jak najszybciej zająć. 

(les.) 

Ta rozpowszechniona już w Związ- R d' 
ku Radzieckim forma lecznictwa pra- O IO i wyroby emoliowone 

wkrótce w POT cowniczego dała w efekcie bardzo do-
bre wyniki, przywracając zdrowie wie 

REl\Oltn IRzgowsk"' 2) - „Upadek Ber• 
lina" II seria - godz. 18, 20; d<>o RADIO 

lu ludziom pracy bez odrywania ich Wczoraj do Powszechnego Domu 
Wśród dzielnych energetyków nie od produkcji. Towarowego nadszedł większy tran-

zabrak-ło również i kobiet. Na razie Obecnie istnieje projekt uruchomie sport pończoch, tak bardzo wyczekl-
WTOREK, lG STYCZNIA 

zwo·oroy od lat 7 I 
ROBO'l"Nll~ l'J1'C« KllJń>k.!~go nr r7!S) -

„Powrót Lassie" - ~odz. 18 20: do-
zwo:ony cd lat 7 11,50 „Głos mają k<>l>iety"'; 11,57 Sygnał 

ROMA cullca Rzgowska nr 84) - i Hejn.al:; 1•2,04 Dz·ie,tLrlllik; 12,ló Po.!slde 
„FtancJa żyje w nas" - godz. 18 20: pi.eśni; 12,30 Aud. <Ua wsi; 12,45 Aud. d1a 
dozw. od lat 16. wsi; 13.~ Prog11am; 13,30 Aud. szik. dla 

S1'YLO\VV 1ulica l<1!1ńsk!ego nr 123) - kl. I-II; i3,50 „U nas i n"' świecie"; 14.10 
„Wesoły jarmark" - gO<lz 17 30. 20: Pog. dlla kui·sów paQ·tyjnych I sLop. w 
dozw od l8t 12. mieś·ci.e; 14,30 Au<!. &Z'k. <i'La klas liceal-

5wrr rna<nckt Rynek) - „Przygo<Ja Na' "Ych; 14.bO Muzyka; 15,30 Au·d. dola świe-
sreclina" gcdz. 18. 20; dozw. od lat 7. t!k dz.uecięcych; 15,50 N!uz. francuska; 

TA l'R\ ·s1enk.iew1cz.a 401 - „Sluby ka· 16,15 Przegl. prasy llter·ack·iej; 16,20 „Co 
walerslde" - ~odz. 16 18 211: dozwo- wa1•to przeezy1a<:'• - 16,30 Rec'ita~ fiJTte, 
1ony ort :at 12 nowy E. Ro«·alskiej; 16,45 Aktualności 

\'l'ISLA 111Jlca Daszyńskiego nr lJ lódz,l<Lc; 16.55 J-Comunukaty; 17,00 W•i•ado-
„Złoclzleje rowerów'• - g-0d>:. 16,30: mości popohtd.n.; 17,05 Repm·taż; 17,15 
18.30: W,30: d-0zw. od IM 14. Ko.ncert rozrywk.; 17,Ą5 Aud dJ•a ml-0• 

Wł,011. N 1,\ KZ ·u lico P1 nr hm Ka rn t6) - <Lzleży; 18,00 „z <f,zi•edziii11y ra<lli•otec·hn.i­
„namlet" - godz 14. 17. 20: dozw. ki"; 18,lo „W na~zej św>ietlli<!'.Y"; 18,30 
o<l lat 14. ,.Buoiokt" - fragm. oipow.; 18.40 Kwa• 

WOl.NOSC 1u1 Ndr,11'>rkowskJego nr 16) drom; mar:;zów 1 picin1 ma.sowych; 18.55 
„Mont:olla w ognlu" - godz. 1~ 30. Program lok. na jut.ro : 19.00 „Wszechni-
18 20.:;o: cloz.wo'ony Od lat 12 · ca Rad1iowa ··; 19,20 Muz.; 20,00 Dziennj·k; 

ZACHETA (Zgierska 26) - „Goa!" 20,30 Koncert symf.; 21,30 Muz. i aktu01.J• 
godi. 18. 20 - dozw. od !et 12. noścl; 22,0(J „Kłopoty ffna•n.sowe'• humo· 

.„ :reska J. Hanlca; 22,25 Mu.z,yka fra.ncu• 
„. skia; 23.00 Osta1t. w;a<J.: 23.10 Muz. J>OWaż 

OZIECIOM DO LAT • WSTĘP DO nta; .23,55 FrogrMn na jutxo. 
KINA WZBRONIONY, I 

Zebrania odczyty 
DZIS 

- W l<:>·kia.lu wla.sm.ym, o g-0.da:. 16.30 ze­
bra1n;e p.ierwozych sekreta•rzy Podstaw. 
Org. p.airt. 

- W lok<tłu (PiotnkO!WSka 2"72.b), o go• 
dzlnie 17 zeb<ranii.e przewo<in·;e>zących, se­
krel<ll'2'Y i skairbni•ków Kół TPPR z d<z!el• 
nicy śródmieście. 

- W Oś.roolm Proq:iagamdy SzlulN 
(Pan'k Sieruk!iEM'ioc:za), o gooz. 19.15 Wie· 
erot· lau-rea-tów Łódz-kJe.go Konktt•rsu Li• 
tel'ackiego. 

- W ld1rallu wŁa•sn,ym (W:j,gury <ł<6), o 
eo<1z. 16 zeb'.raoil:l,e I 1 II sek<reta:rzy Podst. 
1 O<ld::z:. Org. Parlyjnej . 

- Biegnr, llo lunal<ów - rzeki J6zek 
:i6łtce, usUuj:ic uwolnić ramię z uścislrn. 

- Do junaków? A Jale! masz llo nich 
tntere1? - pytał magazvnier, naclal przy. 
lr:r:ymując chlopca. 

B u D u 

- Chcę Im powiedzieć cala prawd<: o 
moim ·gospoda1 zu. o Płatku. 

- O! O Plattw chresz mówić. A Jaka 
to .,calą prawtl"'''? 

- że k1tJ1uje krnclliony cement z Lu· 

I DZIBNNIK ŁODZJU Dl' H (1996) :Q-,-.._12.4~ 

jest ich wprawdzie niedużo, ale dzię- nia tego rodzaju zakładów u nas w wanych przez łodzianki. 
ki intensywnej akcji werbunkowej, Polsce. Przede wszystkim brane s W tych dniach PDT otrzyma ra• 
prowadzonej przez całą młodzież tej pod uwagę Śląsk i Łódź, która w ze.- cUooclbiorniki. Będą to „Pioniery" o­
szkoły, ilość uczennic Liceum Ener- szłym roku miała nawet na ten cel raz aparaty importowane. Poza tym 
getycznego powiększa się. Jak dotych- kredyty, lecz nie wykorzystała ich z nadejdą w większej ilości wyroby 
czas dają one sobie doskonale radę, braku odpowiedniego pomieszczenia. I emaliowane, a więc garnlti i garnusz 
zasilają nawet szeregi przodowników Już 'z samego charakteru półsanato- ki, wiadra oraz inne naczynia kuchen 
nauki i pracy społecznej. Takim przo- riów nocnych wynika, że winny być ne. (k.) 
downikiem jest obok swych kolegów: 
Tadeusza Miksy, Jerzego Piecha i wie 
lu innych Elżbieta Ammer. 

Bardzo żywotne na terenie uczel­
ni jest koło Ligi Przyjaciół Żołnierza. 
Ostatnio przy szkole utworzony zo­
stał kurs, a w przyszłości projektuje 
się założenie orkiestry. Wszystkie te 
osiągnięcia zawdzięczać należy aktyw 
nej pracy koła ZMP, które zrzesza 
70 proc. ogólnej liczby uczniów. Aby 
praca i nauka na terenie szkoły by­
ły bez zarzutu należałoby jeszcze 

zdaniem uczniów - uaktywnić ży­
cie świetlicowe oraz obudzić ze snu 
koła Ligi Morskiej i Ligi Lotniczej. 

(S. T.) 

Jak płacić 
za abonamenty tromwoiowe 

Dotycl1czasowe konto Miejskich Zal<la­
dów Komunilrncyjnych w Łodzi nr 
448/292 w Banku Komunalnym Oddział w 
Łodzi zostało zmienione na konto nr 
Jl0/292. Na to konto należy wypłacać na­
leżności za abonamenty tramwajowe. 

J E M y 

d1rn:eJ Woli. Wiem 1.c;'.. że cement krat!' 
nie jakiś pan żóllko. Nigdy go nic w!· 
działrm, ałe junacy t:o na tH•wr~o znają . 

- .Junaków \~raz nie ma - rzekł żół' 
tl;o, udając clobrotluszność. Ale ja 

~:i MALO RYB NA CHOJNACH. 
Na Chojnach można dostać ryby 

tylko w jednym jedynym sklepie 
przy ul. Rzgowsldej 151. Sklep ten 
nie jest jednak w stanie za0patrzyć 
nale.życie w ryby ludności całej dz'el 
nicy, dlatego też prośba do CR: po­
myślcie o uruchomieniu na Choj­
nach jeszcze co najmniej jednej pia 
cówk•i. 

::: ŚWIETLICA BEZ KIEROW­
NIKA. Jest to świetlica ZPB im. I 
Dywiz.ii Kościuszkowskie.i przy ul. 
Łąkowej. W 0bszernym lokalu tej 
świetlicy mogłoby kwitnąć życie kul 
turalne, tym bardziej, że chętnych 
do pracy· świetlicowej zarówno 
wśród młodzieży, jak i dc}rosłych 
jest wielu. Tymczasem jak dotych­
czas wszystko sprowadza się do ... za 
baw tanecznych. Nic dziwnego . 0d 
roku nie ma kierownika świetlicy. 
Czas, aby wymieniona świetlica oc­
knęła się z letargu . 
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znam dobrze pana żółtko, wl~c możem)· 
o sprawie poroznrnw.1.ać. Ale oczywiście 
1iie tu na deszczu. Zajdź ze mną do mo· 
jego baraku. 

Józek zgod1AI się łat.wowlernle. Po chwl 
li 7.amknęły się za n!Ją.1 drzwi baraku. 

::: .JESZCZE O AL. KOŚCIUSZKI. 
Pisaliśm:v o konieczno~c' zabezpie­
czenia przejścia dla p'eszych na AL 
Kośc!uszki między ul Zamenhofa 1 
A. Struga . Na ten tomat ol rzymaliś­
my z Prezydium RN wyjaśnienie, i:e 
Al. Kościuszki na wymieni,mym od­
cinku będzie w roku 1951 gruntow­
nie p.rzebudowana. Otrzyma ona dru 
gą jezdnię, a <'hodnik będz•e prowa 
dzil przy budynkach Aż do chwili 
przebudow:v ulicy ustawione będą 
po <>bu końcach w•1s!deg0 przejścia 
t(';blice ostrzegawcze Przechodniom 
zaleca się natom'ast zachowanie o­
strożności. 

::~ ZAGADKA NASZEGO MIA· 
STA {156). Odg~~d!H]l', k1 óry napis 
jest skuteczn·cjszy i wlośc:wszy. Czy 
ten. który wisi w praw'c wszystkich 
sklepach, głosząc: „Zamykać d~wi", 
czy podobny, u'Ilieszczonv w sll:lepie 
nr 12 Okręgowej Spółdz. Mleczar­
skie.i prz:v ul Kilińskiego: „Dzięku­
jemy za zamknięcie drov.ri". 
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